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p r z e w o d n i k  W a r s z a w s k i

zakłócających  spokojność publiczną; w  razie przyjazdu  
z gośćm i przed w spom nione dom y lub na zap otrzeb ow a­
nie w ychodzących  z tychże, dorożkarze zatrzym yw ać się  
m ogą nie d łużej, jak na pięć minut; o tych zaś, którzy  
do rozporządżenia tego nie zastosują sie, donosić d la p o ­
c ią g n ięc ia  ich do kary. —  Pom im o rozporządzeń o g ło ­
szonych w  rozkazach do policji w r. 1 8 6 5  za N. 3 5 5  i 
w r. 1 8 6 6  za N. 3 1 1 , jako  też w  pism ach pu b licznych , 
korytarze i schody w  w ie lu  dom ach nie są  w ieczorem  o- 
św ietlane; polecam  przeto kom isarzom  cyrkułow ym  d o ­
p iln ow ać. aby w łaściciele  dom ów  do rozporządzeń tych , 
śc iśle  zastosów yw ali się.

DZJAŁ MKJJRSTEDOWY .

DZIAŁ URZĘDOWY
W a r s z a w a ,  

d n ia  22  S ie r p n ia  3  W r z e śu ia  . _
Najwyższy ukaz z d. 20 lipca, nadający dymisjo­

nowanemu pułkownikowi Neugardtowi, spadkobiercy 
jenerał-adjutanta Neugardta, posiadaczowi majoratu 
Bałdrzyków w powiecie łęczyckim, w ,takież posiada- 
dauie obrąb leśny Scbień w leśnictwie Łagnów, umie­
szczony był w wczorajszym numerze (183-iro) Warsz. 
-Dnitwnika.

W I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o

ALEXANDRA II,
C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c t  W s z e c h  K o s iJ ,

K r ó l a  P o l s k ie g o ,
W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o ,

&, &.
K om ite t U rządza jący w K rólestw ie Polskiem .

W skutek  przedstawienia Dyrektora Głównego K o ­
misji Rządowej Spraw W ewnętrznych względem  
utworzenia, oddzielnych Kancelarij przy Naczelnikach 
Straży Ziemskiej, K om itet Urządzający w wykonaniu 
i bJp '7 iSQcn°  Rozkazu w tym przedmiocie, w dniu 20 
J -j, p'’ 67 zapadłego, postanowił i stanowi: 

ffnbernufi^ ijczehiikacli Straży Ziemskiej 9-ciu miast 
r S  f i r j ł ^ eniem nr. W arszawy, utwo- 
dneao P isa r z  ^ ^ n®elarje z jednego Referenta i z je-
saóv Referentów ? aĆ Siifi ma^ ce> Przenosząc na po- 
m L o l l  1 i, łnspektorów Policji obecnie przy 
M agist at ch tych miast znajdujących się, z utrzyma­
niem ich przy przywiązanych' do tego ostatniego 
urzędu klasie i uposażeniu.

-0 Utworzyć również oddzielną Kancelarję przy 
Naczelniku Straży Ziemskiej miasta Rodzi, z przezna­
czeniem  na Referenta jej, Naczelnika Kancelarji istnie­
jącego tamże Zarządu Policyjnego, z takiemi samemi 
Prawami, jakie dla Referentów innych Kancelarij 
^  punkcie poprzedzającym są zapewnione.

3) Dozorcę Policyjnego w osadzie Kibarty i  Inspe­
ktora Policji w m ieście Ciechocinku pozostawić przy

dotychczasowych obowiązkach wraz ze znajdującą się 
p m  nich służbą policyjną, za przeiriiąpowaniem In- 
oripłtnre Policji W Ciechocinku na Dozorcę policyjne­
go i poddając ich jak wypada pod władzę Naczelni­
ków Powiatów Wyłkowyżskiego i Radiejewskiego; a
N aczelnika Włocławskiej Komendy Żandarmów zwol­
nić od obowiązku pilnowania porządku policyjnego 
w  mieście ęjecboeioku z odjęciem mu p la c , (po 150

" ‘a j  NaTaspoltojenie w ,da«ióvi nautrzym anie Ifan- 
relirii nrzy Naczelnikach Straży Ziemskiej, wyzna­
czyć z funduszów Kasy ekonomicznej każdego miasta 
gubernialnego, jako też miasta Rodzi, po 350  rubli 
rocznie, a mianowicie: na wydatki Kancelaryjne po 
is r  200 i na wynajęcie jednego pisarza rsr. 150.

5) W ykonanie niniejszego postanowienia, które w 
Dzienniku Praw zamieszczone być ma, wkłada się na 
Dyrektora Głównego Spraw Wewnętrznych.

Działo się na 204 Posiedzeniu dnia 11 (23) Sierpnia 
1867 r.

Prezes-Nam iestnik Królestwa 
Jenerał Feldm arszałek (podpisano) E r . B ery.

Członek-Zawiadujący czynnościami Komitetu
Urządzającego Senator (podpisano) J. Sołowjew.

K ow isja  R ządow a Spraw  W ewnętrznych , udzieliła 
patenty na stopień wolno-praktykujących Budowniczych 
klasy drugiej: Juljanowi Cieszkowskiemu , Janowi Z a ­
wadzkiem u, Pawłowi Wójcickiemu , Feliksowi N ow i­
ckiemu. Konstantemu Wojciechowskiemu , Józefowi Ae>-
sakowskiem u, W iktorow i L  pko, E dw ardow i Goldberg, . „ „ w ___, . , , , - • „
Wincentemu R abiew icz , Arturowi Gebel i Józefowu Ku- i ‘ / ' A . JS-ko k io k  g rz ec zn o śc i d la  w y -
beckiemu \ razen ia  w sp ó łu b o lew a n ia  cesarzow i a u str ja c k ie -

K om isja  R ządow a S praw  Wewnętrznych, u d zieliła  j z 'a z d o w i s a lz b u r g s f c ie -
patenty na stop ień w olno-praktyknjąrneh B udow niczych ’ P  » P ł  11Q 5 r o z n y  O la HlOCarstW
klasy trzeciej B udow niczym  klasy drugiej; A d olfow i t r z e c i c ł l  C h a r a k te r , p o z o s t a w ia j ą c  K U  t y l k o  Z na-  
Werner, F ranciszkow i B raum an  

L ud w ikow i Jabłońskiemu.

W a r sz a w a ,  
d n ia  22|£ierpnjU i (3  W rześn ia !'.

Dwie ostatnie mowy cesarza Napoleona, w j e ­
go wycieczce po północno-wschodnich departa­
mentach Francji, lepiej oddziałały na usposobie­
nie publiczne w Paryżu, niż dwie poprzednie 
mowy tegoż monarchy; przynajmniej na g ie ł­
dzie paryzkiej kursa, które w skutku tych osta ■ 
tnich spadły, teraz się podniosły. Zapewne do 
tego przyczynił się i okólnik franeuzkiego mini­
stra spraw zagranicznych do ajentów dyploma­
tycznych za granicą, wyjaśniający zna- zenie zja­
zdu salzburgskiego. Przedstawiając podróż ce-

L saudro M arconi i c z eo ie  ręk tjm ji u trzym ania  pokoju. T ak  <r,y 
j też  p ojm ow ały  od raza  p ow ażn iejsze  u m y s ły ,° a  

K om itet W arszaw skiej W ystaw y Rolniczej, z tw a -  \ d o sk o n a łą  jeg o  ch a ra k tery sty k ę  zn a jd u jem y’ w  
g i, że w ie le  osób  z g la szc ło  się  z wykazaniem  niem ożno- : korGSpODdCDCji ZSmicSZCZOIlGj W ]Sl. 1 8 6  »Jbiir. 
ści nadesłan ia  dcklaraeij na dzień 9  (21) Sierpnia r. b ., j  de St. Pet.,  W której b ezim ien ny au tor  D om ię-
przeto K o m ite t pragnąc o ile  można udogodnić w a r u n -i ,JZy  i nnem i powiada: , ,M ów iono, że  p . B c u s t
ki dla w y sta w có w , term in do ostatecznego nadsyłania ; cjic e  sj^ odznaczyć w ielk iem i m iędzt narodowe- 
deklaracij, przed łuża do w łączn ie dnta 1 (  o ) W rześn ia  - ffli aktam i J egt t0  b ardz0 m ożliw e. ” M ów ion o
1’ b  X h rlrnipniń of aIi KotnitPt. za stosow ne uw azd, Z6 lu j ,, )
bo po dniu l  (1 3 )  W rześn ia  r. b. deklaracje przyjm o-1 że  ch ce on dla A u strji, w yp rtej z N iem iec  p rze z  
w an e będą, za odpow iednie jednak i dogodne potn iesz-1 tra k ta t prazki, p rzym ierza i  op arcia  w E u r o p ie , 
ozenie przedm iotów  nadsyłanych  na m ocy deklaracij po . F rztU lierza  Z kini? O parciu p rzeciw  kom u? Co 
dniu 1 (1 3 )  W rześn ia  odebranych, K om itet nie odpow ia- j g r o z j A u stl ji?  CzfgO m oże ona pragnąć?”. W ia- 
dą, i sam i w ystaw cy  opóźniający się, w m ę so lne przypi- | dom Q ^  p odana przez JN. f r .  Presse, ja k o b y  i) , 
sac będą zm uszeni, je śli ich przedmioty narow nt zj “ ‘"c  ̂ g eKg(. p0]ecjj o św ia d czy ć  W M oiiachjum , iż  . U-

cTe"niePS t e r u t , ż r ? L r w r o b j a ś ń i ć :  ) ż  prźed- t łą d y  w ^Salzburgu n ie d o ty c z y ły  N iem iec  p o łu
m ioty nadsyłane przez I n s t y t u c j e  R z ą d o w e , jak np. przez 
U rzędy L eśn e ,'ogrod y  i inne, na równi z przedm iotam i

dniowych i że Francja i Austrja zgodziły się na 
unikanie wszelkiego mięszania się do stosunków  
innych państw, stanowi niejako potwierdzenie 
wyż wspomnionego okólnika p. de Moustier.

Poprzednie twierdzenia korespondentów z 
Wiednia, jakoby węgierski minister skarbu p 
Lyonay, był zdania, że W ęgry nie m ają'obo-

zywają przepi.anej u o e .,„  - ................ ,  -  ™*ZkU P o jm o w a n ia  na Siebie żadiej  zęścii  w o b s z a r p a n e j  odzieży i dorożkarze wbrew dłUgU publicznego, były mylne. Donoszą bo- 
, nie mają numerów na czapkach; omntbu- j wiem teraz, że minister ten już sie noroziimiuł

tami
przez pryw atn e Óśoby nadsylanem i, ubiegać się  mają 
praw o o n a grod y  w  m edalach, listach pochw alnych i 
pieniężne.

W  rozkazach  p .  o. O b e r  P o licm a js tra  m W arsza­
w y  do p o lic ji  w ykon aw czej, zamieszczono: w ielu pow o­
żących dorożkam i, omnibusami i konduktorzy tych osta­
tn ich , nie u ży w a ją  przepi-anej liberji, a niektórzy naw et  
dostrzegani
zarządzeniu , m e m ają num erów na u z » p * « ^  - ............  . ^  m i u m e r  l e n  11JŻ Sie n o r o z n m in ł
sy jeżd żą  zbyt pow oln ie, lub zatrzymują się bez p otrze- j w  t y m  W z g lę d z ie  z  r .is l ita w q k im
by na u licach , przez co tam ują przejazd innym  pow o- ; gk arb u  g e(;ke j np-ojpf VS ?̂' ln  m in is tr e m
zom i narażają na zw lek ę  jadących, gdy tym czasem  ob o , \ ^ ____ > _ /_  1 P1 0 j e k t  CO d o  r o z d z ia łu
w iązane są  jech ać  od stacji do stacji, równym  kłusem , 
zatrzym ując się  jedynie  na żądanie pasażerów; kunjtdące 
pó m ieście p ow ozy , jako też furmani, nie z a w sź etr z y -  
ńrająiśię praw ej strony, jak  tego wym agają przepisy.
Na w śzyśtk ie te uchybien ia, zwracam u w agę | olicji wyJ 
konaw czej. — Z alecam  Komisarzom najść Ślejsze prze 
strzeganie, aby przed dom am i schadzek, ani w dzień ani 
w  nocy, dorożkarze nie zatrzym ywali się, a tern w ięcej 
nie zrządzali h a ła só w , krzyków i innych nieporządków ,

długu tego, *raz z projektem bud etów dla obu 
połów monarch)! austrjaekiej na r. 1868, ma 

yc w rot< e przedstawiony delegacjom wiedeń- 
s lej lady państwa i sejmu peszteńskiego. Pra­
ce tych delegacij niewątpliwie wkrótce będą u- 
kończone, gdyż zapowiadają na 16 go b. m. 
otworzenie na nowo posiedzeń wiedeńskiej ra- 

I dy państwa i sejmu węgierskiego.
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Jakkolwiek przejażdżki Garibaldego do Or- 
Yietto i Arezzo, zdawałyby się wskazywać, iż 
nie tak zaraz ma zamiar wkroczenia do państwa 
kościelnego, wszelako czujność wojsk włoskich 
na granicach rzvmskich, gdzie według Italia 
jest ich przeszło 30,000, nie ustaje.

Dzienniki paryzkie znów donoszą o przytłu­
mieniu powstania w Hiszpanji. Dwaj najwa­
żniejsi jego pr/ ewódcy, Contreras i Pierrard, 
według nich, schronili się do Francji, i tylko 
szc ątki band powstańczych jeszcze tułają się 
po kraju. Poczekamy jednak, czy jutro łub po­
jutrze nie nadejdą wiadomości o potyczkach 
tych szczątków z wojskami królowej, w miej­
scowościach wskazujących, że posuwają się na­
przód.

Dzisiejszy nasz telegram z Aten donosi o 
wstrzymaniu kroków nieprzyjacielskich na w. 
Kandji, gdzie bezzwłocznie miała być wysłana 
międzynarodowa komisja.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.

ITelegramy  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

A t e n y ,  2 września. Działania 
nieprzyjacielskie na wyspie Kandji 
zostały wstrzymane. W ysłanie tam 
międzynarodowej komisji ma bez­
zw łocznie nastąpić. Izba grecka i 

została zwołana na d. 11-y paździer­
nika.

B e l g r a d ,  2 września. Urzędo­
w y  dziennik gwałtownie polemizu­
je  przeciwko Porcie z powodu 
św ieżego wypadku w Buszczuku.

( Correspondent Biireau. i

Wiadomości telegraficzne.
* B e r lin , 30  sierpnia. Zwołanie parlamentu 

związku północno-niemieckiego, nastąpi prawdopodo­
bnie przed 15-ym września. ( Cor- Hav. B u l.)

* Berlin., 3 0  sierpniu.. Jenerał Rieben, dyrektor 
ministerstwa marynarki, podał się do dymisji, która 
została przyjętą. Wyznaczono mu pensję. Tym­
czasowym następcą jego mianowany został kontr-ad- 
m irał Jacbmann.—Na dzisiejszem posiedzeniu rady 
związkowej, p. Friesen, minister saski, wyznaczony 
prezesem rady, przedstawił projekta dotyczące nie­
tykalności mieszkań prywatnych i zniesienia pasz­
portów. Rada przyłączyła się jednogłośnie do pro­
jektu utrzymującego nadal trak ta t związkowo-celny, 
i zatwierdziła stanowczo tymczasowe przepisy.(Tam- 
de.)

* Konstantynopol, 31 sierpnia. Dziś odbył się 
wielki obiad dyplomatyczny u wice-króla Egiptu, 
który, jak mówią, jutro ma odjechać. ( Cor. B u r.)

* Wiedeń, 31 sierpnia. Telegram z Karlsbadu 
donosi, że francuzki minister stanu p. Rouher wyje­
chał do Wiednia. — Powiadają, że francuzkie mini­
sterstwo spraw zagranicznych zaproponowane zosta­
ło księciu de Grammont. {Tamie.)

* Zagrzeb, 31 sierpnia. W wyższych sferach rzą­
dowych zaniechana została myśl po zasejmowego po­
jednania ze stronnictwem narodowem. Nadżupani o- 
trzymali polecenie natychmiastowego wydalania urzę­
dników komitatowycb, źle dla unji usposobionych. 
(Die P r esse.)

* ( P o b y t  N a j j a ś n i e j s z e j  R o d z i n y  w 
K r y  ran ;). Do Odes. Wiest. piszą z Jałty: „Po przy­
byciu do Jałty Najjaśniejszego Pana, Jego Cesarska 
Mosc wraz z Najjaśniejszą Panią i Najdostojniejszemi 
Dziećmi robi codziennie, około godziny 7-ej wieczo­
rem, przeja żki w otwartym powozie o kilka wiorst 
do najbliższych okolic Liwadji, czasem w stronę Ma- 
sandry (majątku księcia Woroncowa) przez Jałtę, a 
czasem do O nandyiA łupkr dnia 29-go lipca wie­
czorem, Jego Cesarska Mość w towarzystwie Wiel­
kich Książąt Włodzimierza i Sergju8za Aleksandro­
wiczów i Wielkiej Księżniczki Marji Aleksandrównej 
raczył przejeżdżać się konno po dolinie autińskieij’ 
spuściwszy się P« górze do nurtu Uczan su i powró’ 
ciwszy do Liwadji przez grecką wioskę Farfarę (małą 
Autkę), koło prześlicznych domków wiejskich księżny

Golicynowej i Gałachowa. Teraz znajdujący się w 
Jałcie, prawie codziennie mają szczęśliwą sposobność 
widzenia Rodziny Cesarskiej. Dnia 30 go lipca, za 
Najwyższem zezwoleniem, profesor Aj wazo wski przed­
stawiał Jego Cesarskiej Mości, w pałacu w Liwadji, 
5 obrazów, które w ostatnim czasie wymalował; z 
nich dwa miejscowe widoki, z góry masandrskiej na 
Liwadję i z parku liwadyjskiego na Jałtę, oraz trzy 
widoki Konstantynopola, zjednały sobie Najwyższą 
pochwałę. Wszystkie te obrazy, na życzenie Najja­
śniejszego Pana, pozostawione zostały w Liwadji. 
Dnia 2 go sierpnia, Jego Cesarska Wysokość Wielki 
Książę Włodzimierz Aleksandrowicz, raczył od wcze­
snego rana polować w rządowych i gminnych lasach 
autińskich.”

* (P o w r  ó t J. C. W. W. K s. C e s. N a s t ę p ­
c y  t r o n u ) .  Dziennik Bird. Hied, pisze, że powrót 
Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Cesa- 
rzewicza Następcy Tronu i Wielkiej Księżny Cesa- 
rzówny do St. Petersburga, spodziewany był w nie­
dzielę, 20-go sierpnia.

♦ ( R u s k i e  t o w a r z y s t w o  d o b r o c z y n ­
n o ś c i ) .  Warsz. Dniew. pisze: Prezes zarządu
ruskiego towarzystwa dobroczynności w królestwie 
polskiem otrzymał od arcybiskupa warszawskiego 
i nowogeorgiewskiego list następującej osnowy: 
„W sprawozdaniu o stanie djecezji warszawskiej za 
rok 1866, arcybiskup warszawski i nowogeorgiewski 
doniósł między innemi najświętszemu synodowi rzą­
dzącemu o założeniu w pomieniouym roku ruskiego 
towarzystwa dobroczynności w królestwie polskiem, 
oraz o pomyślnej i użytecznej jego działalności, od 
dnia ukonstytuowania się towarzystwa do końca 
1866 roku, pod prezydencją J. J. Fundukleja, i u- 
praszał jednocześnie o udzielenie tak prezesowi to­
warzystwa, jak również członkom - gospodarzom i 
wszystkim członkom ofiarodawcom, błogosławieństwa 
najświętszego synodu za opiekowanie się cerkwiami 
w djecezji warszawskiej, tudzież znajdującemi się 
przy nich szkołami, oraz za pomoc okazaną ubogim 
ludziom powierzonej mu owczarni. Obecnie otrzy­
mał on ukaz z dnia 28-go czerwca r. b., którym naj­
świętszy synod rządzący udziela swe błogosławień­
stwo J. J. Funduklejowi, oraz członkom-gospodarzom 
i człoukom-ofiarodawcom, za trudy i ofiary na pod­
trzymanie cerkwi prawosławnych, wraz ze znąjdują- 
cemi się przy nich szkołami parafjalnemi, tudzież na 
polepszenie bytu prawosławnych w djecezji warszaw­
skiej”. O tej odezwie najprzewielebniejszego arcy­
biskupa Joanicjusza, zarząd towarzystwa ma zaszczyt 
zawiadomić pp. członków towarzystwa.

♦ ( Z a b a w a  z l o t e r j ą  f a n t o w ą . )  Z dozwo­
lenia JW . Jenerała-Feldmarszałka Hrabiego Namie­
stnika, urządzoną będzie w ogrodzie Saskim, pier­
wszych dni września, zabawa z loterją fantową, na 
korzyść ubogich zostających pod opieką ruskiego to­
warzystwa dobroczynności w królestwie polskiem. 
W liczbie losów do wygrania na loterję znajdują się: 
1. Przedmioty ofiarowane przez Tch Cesarskie Moście 
Najjaśniejszego Pana i Najjaśniejszą Panią, oraz przez 
Ich Cesarskie Wysokoście Wielkich Książąt Włodzi­
mierza i Aleksego Aleksandrowiczów, a mianowicie: 
dwa taburety ogrodowe z porcelany, wazy na owoce, 
wazony do kwiatów, serwis do herbaty z gustownem 
malowaniem, w pudełku, i grupy en biscuit 2. Przed­
mioty ofiarowane przez niektórych z członków to­
warzystwa, w tej liczbie: samowar i maszynka do ka­
wy (platerowane), para wielkich kandelabrów (Fra- 
get’a), lustro w ramach złoconych, ręczna maszyna 
do szycia, rozmaite przedmioty z bronzu, krzesełka 
wiedeńskie wyplatane, zegary stołowe bronzowe, przed­
mioty złote i srebrne, oraz wiele innych cennych 
przedmiotów. 3. Przedmioty ofiarowane przez ku­
pców petersburgskich i warszawskich: pp. Korniłowa, 
Sazikowa, Borodina, Nesterowa, Ruzanowa, księga­
rza Issakowa, Podgórskiego, Lessera, optyka Picka, 
Gridina, Maszkowa, fotografa Mieczkowskiego, i Be- 
dnawskiego. 4. Z liczby innych przedmiotów, kupionych 
przez towarzystwo, główne wygrane stanowić będą: 
a) pięć biletów pożyczki wewnętrznej, b) dwa bilety  
tejże pożyczki, c) trzy wygrane po jednym bilecie tej­
że pożyczki, d) kilka zegarów stołowych i ściennych, 
lustra bronzowe, dywany, lampy, przedmioty złote i 
srebrne, sztuki płótna, materje na suknie i wiele in­
nych rzerzy do użytku powszechnego. Cena biletu 
tak na loterję jak i dla wejścia do ogrodu wynosi 20 
kop., z pozostawieniem każdemu, kto weźmie bilet 
dla wejścia do ogrodu, otrzymania bezpłatnie jedne­
go biletu na loterję. W  tym celu, przy wejściu do o- 
grodu nie będzie odbierany bilet, lecz tylko oddarty 
zostanie jeden jego róg, i w takim kształcie służyć 
on będzie za kontramarkę dla otrzymania biletu lo­

teryjnego wprost z koła. Podczas zabawy, grać będą 
w ogrodzie orkiestra Lewandowskiego i kapele wojsko­
we. Wieczorem ogród zostanie oświetlony różnokolo- 
rowemi ogniami i spalony będzie wspaniały fajerwerk.
0  dniu, w którym odbędzie się zabawa z loterją fan­
tową, ogłoszonej będzie osobno.

* ( Ż e b r a c y ) .  Korespondent Warsz. Dniew. 
z Częstochowa, pisze pomiędzy innemi. „Zdaje się, 
że każde miasto, każda gmina, powinny u siebie dać 
opiekę ubogim dzieciom, i nie pozwolić rodzicom 
włóczyć je z sobą po świecie. Bezwątpienia, są całe 
wsie tak zubożałe, że nie są w stanie utrzymywać 
swych żebraków; znaczyłoby to, że ubogi ma karmić 
ubogiego. Ale, co jak mun się .zdaje, jest możliwem: 
każde miasto, gmina lub wieś, mogą i powinnyby u- 
trzymywać swych ubogich nie tylko dzieci, ale' i do­
rosłych; wszystkich ślepych i kaleki, żeby nigdzie nie 
wychodzili ze swego miasta lub wsi, gdzie ich wszys- 
ey znają, gdzie zatem nie mogą nikogo okłamać 
mniemanem swem nieszczęściem i nie mieliby mo­
żności spekulowania za pomocą takiego oszukiwania. 
Każde towarzystwo, każda gmina powinna znać, 
z czego i jak żyją jej członkowie, powinna znać i 
swych ubogich. Wiadomości o prawdziwie biednych 
żebrać nie trudno. Jeżeli która gmina okaże się 
w niemożności utrzymywania wszystkich swych ubo­
gich i sierot, to może łatwo wywołać dla siebie po­
moc dobroczynności, innych zamożniejszych gmin, 
miast, a nawet najodleglejszych miejśc. Ostatni śro­
dek może być właściwy tylko w wypadkach ostatecz­
nych i to w czasie krytycznym Środek ten dla Czę­
stochowa, gdzie jest do 16,000 ludności stałej, w każ­
dym razie jest niewłaściwy. Na 16 tysięcy tylko 7 
tysięcy jest żydów, a reszta chrześcianie. Czyż dzie­
więć tysięcy, nie zdoła dać opieki, schronienia i wy­
żywienia 75-u ubogim? Żydów jest tylko do 7 ty­
sięcy, a jednak umieli tak urządzić, że żaden żebrak 
żydowski nie chodzi po mieście z prośbą o jałmużnę. 
Pomiędzy nimi są także ubodzy, ślepi i kalecy. 
Gdyby zabronić ubogim włóczyć się po mieście, a 
handlujących i wszystkich obywateli zobowiązać do 
dawania na ubogich naprzykład rubla rocznie, to na 
to ci ostatni chętniejby się zgodzili, niż na udzielanie 
codziennie .do 7 kop., co wynosi więcej niż rubla na 
rok. Licząc średnio na 9 tysięcy mieszkańców chrze- 
śc ian  C zęstochow a, J5 ty s ięcy  mogących dać rubla 
rocznie, a nawet zamiast rubla przypuszczając 50 
kop., to i wtenczas utworzyłaby się suma dostateczna 
na zupełne utrzymanie nie tylko 75 ale 100 ubogich
1 sierot. Dla podobnego rodzaju składek, jak nam 
się zdaje, możnaby urzą I dć przy magistracie miasta 
lub przy zarządzie powiatowym osobną kasę z reg u ­
larną i ścisłą kontrolą. Środek ten według naszego 
zdania byłby najskuteczniejszym. Możnaby było 
znieść te bez kontroli skarbony, przybite po kilka 
w kościołach, w każdej restauracji, handlu winnym, 
cukierni, przy każdym krzyżu na zbiegu dróg, z na­
pisem: „na ubogich”. Skarbony te istniały oddawna. 
Kto je kontrolował, gdzie podziewały się pieniądze 
z nich wyjmowane, jak wielkie były ofiary— wszyst­
ko to wyjaśnić trudno. A kiedy każdy ubogi będzie 
utrzymywany kosztem swej gminy i pod jej zarzą­
dem, pod okiem wszystkich, natenczas odrazu poło­
ży się koniec niepotrzebnej spekulacji, żebractwem 
i oszustwem” .

* ( T y d  z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D nia 19 {31) sierpnia. 
W P ary żu  i Londynie k u rsa  zeszłotygodniow e g łów niej­
szych papierów  się jeszcze obniżyły, w  W iedniu, B erli­
nie i P e tersburgu  przeciw nie się cokolw iek podniosły. 
N a  giełdzie berlińskiej w artości nasze po większej c zę ­
ści w zeszłym tygodniu  trochę się popraw iły ; mówimy 
po większej części, bo podw yższenie kursów  dostało  się 
tylko naszym  biletom  bankow ym  i wekslom na W arsza- 
wę o */4 % ,  w ekslom na P e tersburgu  « */a i 1 % , po ­
życzce prem iow ej o i 3/s  > '/ t  °/0; a  za to  kurs naszych 
listów  zastaw nych obniżył się o l/ i °/0, obligów  skarbu
0 1 °/0, a  n a w e t  listów  likwidacyjnych m im o.w igiiji loso­
w an ia  o ‘/ 8 % -  P ete rsb u rg u  nietylko ku rsa  n iek tó ­
rych papierów  głów niejszych się popraw iły , ale i kursa  
rem es zagranicznych się obniżyły skutkiem  większego 
nieco ruchu  interesów  w ywozow ych, tak  n a  m iejscu ja k
1 w Rydze i Odesie. N a  naszej giełdzie ażjo zagraniczne 
na w eksle prusk ie  obniżyło  się o '/3, ‘/ 2 °/0 i na  w ie­
deńskie o */2 °/0. O bro ty  jednakże  tego tygodnia były  
tylko szczupłe. O ruchu  w papierach publicznych nie 
w iele mam y co mówić, przy tak  uparcie  trw ającym  b r a ­
ku  gotów ki. N a  listy  zastaw ne, głów nie pierw szej serji, 
było nieco spekulacji i zakupiono naw et w iększe sumy 
z przyczyny zbliżającego się term inu losow ania, sk u t­
kiem  czego kurs ich podniósł się o s) ru 3 °/0; listy 
drugiej serji jednakże nie korzystały  z tej popraw y, ale 
przeciw nie przy  m ałem  ich żądaniu spadły  jeszcze o
y, a °/0, tak, że różnica kursu pomiędzy pierwszą i dru-
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gą serją wynosi obecnie 11 °/0. Listów likwidacyjnych 
mimo odbywającego się ciągnienia, nie wiele zakupiono; 
kurs ich zamiast się podnieść, obr.iżyl się jeszcze o j \  
5'I2 °/»’ za 'isty likwidacyjne po 31 maja r. b. wydane, 
a tein samem do dzisiejszego losow ania nie należące, me 
można było kursu dzienuego osiągnąć, ale trzeba je by­
ło sprzedać o */*, °/0 niżej. Metalików czteroprocen-
towych mimo poszukiwań codziennych nie dostarczono 
nic; pięcioprocentowych biletów banku cesarstwa bar­
dzo mało i te dla drogości nie miały pokupu. Pożyczki 
premiowej, której kursa i w Berlinie i w Petersburgu się 
znacznie podniosły, mało w tym tygodniu oliarowano, 
kursa jej podniosły się, a mianowicie pierwsze o %, 3/ 4 
°/0, drugiej ° 8/*?’ y? % ’ zw łaszcza, że zapasy tak pier­
wszej jak drugiej emisji u nas są małe. Szczególniejsza 
jednakże jest ta okoliczność, że emisja druga, mimo bli­
skości terminu losowania, na dzień 13 b. m. przypadają- 
cego, nie może w kursie dosięgnąć emisji pierwszej, mi­
mo równych zupełnie warunków i szans jedynie termi 
nem losowania od siebie różniących się. Z akcij kolei 
żelaznych zakupiono kilka sum warszawsko-wiedeńskich 
i terespolskich po kursach P" Iwyższonych, o bydgoskie 
dypytywano się wprawdzie częściej, ale oprócz drobno­
stek, tranzakcji na większe kwoty nie było. Na akcje 
kolei petersburgskiej i fabryczno-łodzkiej nie było żąda­
nia, chociaż pierwsze z nich kilka razy były ofiarowane. 
(G az. H a n d l) . 3 3

* ( R u s k a  c z y t e l n i a ) .  Wargz. D niew  pisze: 
szyscy rosjanie, mieszkający w królestwie polskiem, 

nie mogą nie przyznawać niezbędnej dla siebie potrzeby 
książek ruskich. Potrzeba ta została zaspokojona w 1865 
r. przez założenie w Warszawie księgarni Kożanczyko- 
wa, w której można znaleźć i za pośrednictwem której 
można zapisać wszystko, co jest najlepszego w beletry­
stycznej, uczonej i naukowej naszej literaturze; Kożan 
czykow uzupełnił to, czego brakowało istniejącej tu o 
1837 r. innej ks ęgarni, W. M. Istomina. Świeżo otwar­
ta przez p. Fruhlinga, w gmachu teatru warszawskiego 
ruska czytelnia , uzupełnia nakoniec i to czego brako­
wało obu wyżwspomnionym księgarzom: dostępnego dla 
większości pod względem ceny, dostatecznie rozległego i 
dobrze dobranego czytania ruskich książę a. rzy * 
garni Kożanczvkowa niema wcale czytelni, w się0anu 
Istomina ćzytanie i drogo kosztuje i nie zadawalma pod 
względem doboru książek. Przejrzany przez nas katalog 
ruskich książek czytelni p. Fruhlinga, zawiera w sobie 
najlepsze utwory literatury ruskiej, oryginalnej i tłoma- 
czonej; jednem słowem, na pierwszy raz, na początek, 
w obectak ograniczonej liczby ruskich czytelników, wię 

 P TTrnhlinsr obiecał nawet, że

ostrożność i wzgórzach przyległych, poczem dawały z wielkich fal-mieszkańcom Warszawy w obecnej porze ostroznos 1 . - .
eźliwość od szkodliwego używania niezdrowych konetow ognia, który me rządził nam atoli żs»*mi szko- 

ojow, jako jeden z najważniejszych środ- dy; kolumny te pęwitane zostały z naszej strony kilko- 
' u nas epidemji. Nie ma trafnemi strzałami z rozmaitych dział, co zniewoliło

Wstrzemi 
pokarmów i nap
w - ustrzeżenia się od grasującej -------- . . .

ev iednak chcą słuchać tych rad, sądząc widać, że je do ratowania się ucieczką i szukania schronienia w o- 
wszys ) j lepszy, czy też wytrzymalszy od orga- bozie. Irzech sarbazów z niewolników perskich, wybór
,ch organizm ) v ^  ^  niew8trzemieżliwość bywa nie uzbrojonych i mających dzielne konie, przeszło w dniu
mzmu mnyc ' smut h wypadków, z których pomien.onym do nas z obozu nieprzyjacielskiego; oświad-
zbyt często PW  Ąn wlaflmnoAci publicznej, jako czyli om, że do 2 -go lipca, wszystkie wojska blicharskie

a stały w obozie oszaócowanym za mostem kamiennym 
lecz, że w dniu tym Szukur-h.j, (wódz naczelny obozu)’ 
po naradzie z byłymi bekami ura-tiubióskim i dzuzak- 
skim, którzy znajdowali się w obozie, postanowił posu­
nąć się bliżej ku Jany-Kurhanowi, do czego skłonlły- 
go szerzące się pogłoski, jakoby większa część naszych 
wojsk wyszła z Jany-Kurhanu. Podług słów zbiegów 
w obozie bucharskim znajduje się wszystkiego 20 0 0 0  
ludzi z 8 działami, w tęj liczbie 2 tysiące piechoty i 4 
tysiące turkmenówu Jednocześnie ze zjawieniem się band 
bucharskich w okolicach 3Tany-Kurcbaou, nieznaczne na­
pady drobnych band na kirgizów koczujących w okoli­
cach Czipazu i Czardary, które rozpoczęły się jeszcze 
w połowie czerwca, przybrały większe rozmiary, przy- 
czem bandy te dopuszczały się nawet morderstw. Spra­
wcą tego wszystkiego był Telgomej z bandą rabusiów, 
który miał za schronienie mazarkę-Ata, w piaskach Ka- 
zył-Kum, w odległości dwóch dni drogi na południe od 
Czardary. Dla uspokojenia kirgizów i ukarania Telgo- 

1 Według wiadomości od warszawskiego meja i jego spólników, zawiadujący ludnością oddziału 
komitetu, wczoraj, w poniedziałek d. 21 irdżarskiego, setnik Bucliarin, wziął z sobą część oddzia- 

’ C/'" 1 łu  czardarińskiego, złożoną z jednej roty, pół seciny ko­
zaków, plutonu komendy rakietniczej i 45 milicjantów, 
i posunąwszy się ku Ata, dognał bandę Telgomeja i  
zniósł ją, przyczem sam dowódca, ciężko raniony, zdołał 
schronić się w góry wraz z kilkoma swymi stronnikami.

nizmu innych ludzi

zbyt cz?st0 jTiemv do wiadomości publicznej, jak
o s t r z e ż e n i e  Pewna obywatelka Warszawy, właścicielk
osti zezen „rUszek, i następnie nap iła  się  wo-

f t 3* ? !  TL  pr yklad oddziałał na innych i bodajby to był osta- 
tn f podobny fakt do zanotowania w naszej kromce.

„ .1 V ii W  dniu wczorajszym wieczorem,
(W y p » , 1tlicy Żabiej, lampa naftowa

w składzie owo  ̂ której w ylana nafta na podłogę
przy zapalaniu pę ^  ntttychraiast przez domowników 
zapali a się, e r ^  zrzadziwszy żadnych szkód. — 
wTym7eradniu: W ładysław  Kojsiewicz, b. urzędnik do

pisma w 13 "a’rzece Wiśle
ZaSZedwzam°ia.aze w y k p i ą  się, tamże przez powiesze- 

nasku rzemiennym, życie sobie odebrał, przy- 
niewiadoma. -  Również dnia

lat 24 mający, 
sto­

jącej
nie się na
rzyna samobójstwaa”  r vaakowska, wyrobnica, lat 56 rajszego, Juljanna Cynakowsa j
gle zmarła.

* (C h o l e r
cholerycznego

(2 wi
rowało 7 6 ,  w y z d r o w i a ł o

W C Z O -

na-

ch o le ry c z n e g o --  '  cho t, ch 508 , zacho-

3 7 6 ,  w , l «  w »l« ”»»'•» A r * - " * " *
nO ,1 91 maia (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachoro­
wało 6,460, wyzdrowiało 4 ,021 , umarło 1 927; w szpi­
talu ujazdowskim i wojskach pozostawało 41, zachoro;  
wało 5 w y z d r o w i a ł o  8 ,  umarło 2, pozostaje 36; odWiWU łV "  ,  • , .  . . . ____ , (O t w a r c i e  w i e j s k i c h  s t a c i j  p o c z t o -
d. 21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachoro w y c |j)_ \\r Odes. Wiest. piszą z Chersonu pod dniem 27  
w-ało 315, wyzdrowiało 158, umarło 121. j lipca r. b., że z rozporządzenia departamentu pocztowe-

* K ursa  monet zagranicznych w Warszawie. j go, chersoński zarząd ziemski otworzył obecnie w po-
i , . r. j wiecie chersoóskim 18 wiejskich stacij pocztawych. W e

Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 10 r«r. °I1, i wszystkich tych miejscach przyjmowaną będzie zwykła1 kop. 10
O A  .

” ' ” ”   r g o |  korespondencja pocztowa, tak urzędowa jak i prywatna
” r  n ” 2 | i przesyłana wiejską pocztą do najbliższych stacij pocz­

ta nie pochodzi z urzędowego żro- = towycj1) )jsty zaś adresowane do wiejskich punktów po­
cztowych, odbierane będą z urzędu poeztotvego przez

Za frank 
Za zł<s ty reń.
N B .  Wiadomość

dła i może służyć tylko za wskazówkę,

i l a c h t a  gub.  m o h i l e w s k i e j ) .

rżymy słowu p. FriU,linga i mamy dla jego cay^ni 
współczucie, tern bardziej, że otwarta została przy J 
dostępniejszych warunkach. Czytelnia wymaga od abo 
nenta tylko jego adresu, ale w a le  w e wVm  J  . 
stawu; abonenci płacą na miesiąc- 75 kop.,

s z c z e g ó l n i e j  k i e -
miesiące— 2 rs., na pó ł ro ku — 3  r: 
tylko 6 rs., mniej wymagać nie można; -„„.u
dy do liczby dzieł w  czytelni wchodzą i czasnp . 
Mieszkający nie w Warszawie, mogą także .
się z czytelnią co do ceny i dostarczania książę 
sce zamieszkania. R osjan in .”

* (E 1 d o r a d o). Na wczorajszym benefisie p. Em­
my w Eldorado, licznie zgromadzona publiczno c, ru 
cznemi oklaskami przyjmowała tak benefisant ę, ja
i inne śpiewaczki i śpiewaków. W przyszły ponie zia 
łek 28 sierpnia (9 września) tamże będzie bene s pani 
Goosz, który niewątpliwie zgromadzi tłumy wic ic,e 1 
jej talentu.

* ( W i a d o m o ś c i  m i e j s c o w e ) .  W N. 19 D^isn. 
guher. Siedlec, ogłoszony został okólnik gubernatora 
siedleckiego do naczelników powiatów w gubernji sie­
dleckiej, z wykazaniem porządku podawania prosb przez 
włościan o ich sporach gruntowTych i o podawaniu przez 
nich skarg w porządku kasacyjnym na niesłuszne decy­
zje sądów gminnych. W  N. 31 Dzień. gub. Suwałk, o- 
głoszony został okólnik gubernatora suwałkskiego do 
naczelników powiatów, oraz do prezydenta i naczelnika 
straży ziemskiej m. Suwałk, w przedmiocie dopilnować 
nia, ażeby używane były ruskie miary i wagi. — W N. 
27 JJzien. gub. Siedl. ogłoszony został okólnik guber­
natora siedleckiego do naczelników powiatów i do po­
licmajstra m. Siedlec, o pobraniu nielegalnych podatków 
i opłat przez rabina i członków dozoru bóżniczego mia­
sta Siedlec, i takichże opłat przez rabina i członków do­
zoru bóżniczego miasta Sokołowa; za te nielegalne opła­
ty, pierwsi z nich skazani zostali na karę 25 rs. każdy, 
rabin zaś, członkowie dozoru bóżniczego i wszyscy inni 
spółuczestnicy miasta Sokołowa, oddani zostali pod sąd.

* ( O s t r o ż n o ś ć ) .  Niejednokrotne ogłoszenia ko­
mitetu cholerycznego i odezwy w dziennikach zalecały

[ posłańców powiatowego zarządu ziemskiego, dla do-
* ( S z l a c h t a  gub.  m o h i l e w s k i e j j .  Czytamy j stawienia ich do miejsca przeznaczenia.

w Golosie: Korespondent gazety Moskwa  pisze, że „w j  *  ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Siewiern. Poczta  pisze: 
chwili obecnej, szlachta polska gubernji mohilewskiej j Niektóre gazety doniosły, jakoby w Wilnie, przy zla- 
układa adres wiernopoddańezy, w którym chce między 1niu dwóch izb sądowych w jednę, spadli z etatu pra- 

szyscy urzędnicy ruscy, posady zaś sekreta- 
aczelników stołów obsadzone zostały polakami, 

ość ta okazała się całkiem błędną. Przy zlaniu 
rza, jak powiadają, upraszać rząd o to, ażeby uważał | sądowych w gubernji wileńskiej, tak samo jak to 
polaków gubernji mohilewskiej za ruskich właścicieli j miał 0 miejsce i w innjmh gubernjach kraju północno-za- 
dóbr.” Korespondent, który przytacza to oświadczenie, j chodniego, na prezesa i członków połączonej izby sądo- 
zwraca uwagę na tę okoliczność, że ono samo przez się | wej ministerstwo sprawiedliwości przeznaczyło, zgodnie 
nic nie znaczy, i że dla nadania mu znaczenia, polacy j ze zdaniem jerierał-gubernatora, wyłącznie urzędników 
białoruscy, powinni koniecznie oświadczyć, że wyłączają | ruskich wyznania prawosławnego. Jednocześnie mini- 
język polski z użytku domowego, i upraszają o wydru- j sterstwo sprawiedliwości poleciło wszystkim prezesom 
kowanie w języku ruskim katolickich książek do nabo- i ;zb sądowych kraju północno-zachodniego, ażeby przed- 
żeństwa i innych książek treści religijnej. Redakcja ga- j sięwzięli środki w celu zamianowania do kancelarij tych 
zety Moskwa  znajduje ze swej strony, że nie można wy- j  izb, również urzędników ruskich wyznania prawosła- 
łączyć natychmiast języka z użycia domowego, i że nie ■ wrlego.
p o d o b n a  u w i e r z y ć  takiej obietnicy. Zdaniem jej, jes to * ( K o n t r a b a n d a ) .  R u s. Inw .  pisze: „Czytelni-

zrzeczenie się katolicyzmumniej jeszcze możebne, niż — . .
Nie w języku, lecz w samym katolicyzmie powia a 
Moskwa  — leży powód rozdziału pomię zy rosjanami i 
polakami. My, z swojej strony, m o ż e m y  j e  y m e  powie 
dzieć, że podobne adresy nie powinny usypiać czujności 
władz rządowych, które powinny î b n ie z ło m n ie  ingą 
raz utorowaną dla zruszczenia kraju zacho nieco, t.a po 
mocą świeżych sił czysto-ruskich.

* (U z b r o j e n i a). R us.  , powtarzają pogło­
skę, że armja ruska uzbraja s i ę  w nową ro sys emu
igłowego. Mówią, że wysłani w tym celu za granicę o 
cerowie od artylerji zawarli już z fa b r y k ą  o ta umowę 
na dostawę w przeciągu dwóch lat około stu tysięcy _a 
rabinów, podług systemu Berdana. System ten inzni się 
nieco od systemu broni Chassepot, w którą uz raja się 
armja francuzka.

* ( O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  z j e n  e r a ł g u 
b e r n a t o r s t w a  t u r k i e s t a ń s k i e g o ) -  us• 11W- 
donosi: Nieprzyjacielskie przeciw nam dzia ania ze s ro 
ny bucharców, które ustały były P° Porazce za a"eI '. °°  
czerwca pod Jany-Kurbanem, wznowione zos a y pier­
wszych dni lipca. Tak, 3-go lipca, na pięcm oza ow, 
którzy udali się do pobliskiej wsi po drzewo, napadł 
oddział bucharców, złożony z 30 ludzi, którzy wyszli z 
zasadzki, przyczem jeden z kozaków został zabity, a dru­
gi raniony. Dnia 4-go lipca. z obozu nieprzyjacielskiego, 
który znajdował się o 20 wiorst od twierdzy, wyszły sil­
ne kolumny, które skierowały się ku Jany-Kurhanowi 
i rozstawiły około godziny 10-ej kilka oddziałów na

kom naszym znany jest z telegramu wypadek, który 
miał miejsce w Połtawie podczas jarmarku iljińskiego, 
gdzie w'ykryto kontrabandę. Odes. Wiest. donosi obe­
cnie, że samej kary, t. j. pięciokrotnej opłaty celnej, 
winni zapłacą przeszło 100,000 rs. Podług tej gazety, 
przybył do Połtawy odkomenderowany przez minister­
stwo skarbu rewizor, radca kolegjalny Kleczewski, dla 
wykrycia kontrabandy. Opieczętował on głównie sk le­
py żydowskie (zajmowane przez żydów berdyczowskich 
i kamienieckich) i począł je rewidować, przyczem zna­
lazł prawie we wszystkich (*) towary fabryczne bez 
plomb i z plombami wątpliwego pochodzenia. Zabra­
wszy wszystkie towary z takiemi plombami lub bez ta ­
kowych, rewizor spisał protokóły i posyła teraz towary 
do Petersburga, żądając zabezpieczenia dla kary pienię­
żnej. Dzięki tym działaniom energicznym, zapobieżo- 
nem może zostanie kontrabandzie, lecz nie na zawsze, 
gdyż tylko obniżona taryfa zdoła wykorzenić to złe. 
Jest to jedyny środek radykalny. Rewizor jest specja­
listą w swym zawodzie i nabył wielkiego doświadczenia 
wsaprawach celnych; wykrył on niejednokrotnie kontra­
bandę w królestwie polskiem, będącem gniazdem kon,- 
trabandzistów, i w Rydze. Najbardziej zadziwia nas za­
trzymanie towarów z magazynu byłego kupca charkow­
skiego 1-ej gildji, obywatela poczesnego F. Jest to czło­
wiek bogaty, roszczący obok tego pretensję na tytuł

(*) Z wyjątkiem jednego magazynu odeskiego, jedne* 
go radziwiłowskiego i jednego mitawskiego.
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partję towarów ; i 1 040 ustawy o karach kryminalnych i poprawczych, . dnie iskra. Cały półwysep Bałkański znajduje się W 
na większej li- i redaktor pomienionej gazety, Eljasz Araeniew i sekretarz ; głuchem, nswpół Świadomem, nawpół nieświadomem 

znaleziono, jak powiadają, plomby wy- i gubernjalny Zw>snigorodzki na mocy 1 0 4 2  i 1 0 4 4  art. wzburzeniu, i jeżeli Żaden Z władców tamecznych nie
tejże ustawy oddani zostali pod sad st. petersburgskiej * niti najmniejszej ochoty do przyznawania nad sobą, 
izby sądowej. ! panowania ruskiego, w jakiejkolwiekbądź formie, to

; * ( W y s y ł k a  n a  w y s t a w ę  P a r y z k ą w y -!  z drugiej strony najsłabsze z plemion słowiańskich
r o b ó w p. s  Z  P  a k O  W  s k i e g o). W gazecie Mo- . PPjmiy* że narodowość l i c z ą c a  90 miljonów mie>z- 
,kuM  piszą że P A .Szpakow skijedzie w tych dniach ; tańców by aby silną w Europ,e narodowość ą gdy- 
Z Petersburga do Paryża na wystawę powszechną dla o- ; by mogła zląc się w jedno ciało. Tyrolczyk i rniesz- 

; kazania swoich kotłów ogrzewanych materjałami płyn- j kapiec Fryzjl wschodniej, W C StfalC Zyk 1 prU ^k WSChO- 
no-palnemi przy pomocy pulweryzacji i zabiera z sobą j Jm, rózmą Się bardziej, w granicach narodowości 

i  dwa nowe swoje wyroby: parową maszynę na kołach memieck,ej, językiem, zwyczajami i obyczajarn mz 
1 do gaszenia ognia o sile' 6 koni. i takiejże siły gwinto- | słowianin chorwacki i wielkorosjanin, małorosjamn

bankiera. Zabrano u niego znaczną 
z plombami wątpliwego pochodzenia; 
czbie towarów 
wozowe. Powiadają, że pomiędzy towarami skonfi- 
skowanemi znajdują się niektóre sztuki, mające po dwie 
plomby, z rozmaitych komór celnych i lat. Widzia­
łem towar najnowszej produkcji, z plombą z r. 1863. 
W dwóch magazynach kupców ruskich z Moskwy, za­
brano także towary zagraniczne bez plomb. Rewizor do­
wiedział się, że znaczna ilość towarów znajduje się je­
szcze w drodze, i pojechał na spotkanie tego transportu. 
Obok tego znalazł on ogromną ilość kontrabandy u ży­
dów kamienieckich, którzy dowiedziawszy się o tem co

i rusin galicyjski śród wielkiej rodziny słowiańskiej.zaszło w Połtawie, zatrzymali transporta i poskładali t o - •; wan„ parr>chód do gaszenia ognia, połączony z parową , , , -. - , ...
wary w karczmach i domach zajezdnych.^- W tym j  ; wężem wL n e g o  jego wynalazku. Oprócz wa- W  Parafią w Rosji wskazać panslawizmowi nalezy-
samyra przedmiocie
z 30 lipca t

czytamy w Charków. Gub. U ied. 
W związku z wykryciem w Połtawie, na

maszyną i wężem własnego jego wynaiazKU. uprouz v,« .. . —̂  - -  - r
żnego nader i Oryginalnego przytowywania opału płyn- f % drogę? Taka zachodzi kwestja.”
nftho. w yroby Szpakowskiego zasługują na uwagę zpo- * ( Zj a z d  s t u d e n t ó w  W B e l g r a d z i e . )  A<Z-

magazynów i sklepów dokonana w Charkowie w zesz- : 0kazy wyrobów Szpakowskiego zasłużą na wystawie _
łyrn tygodniu. Kontrabanda wykryta została w bardzo : powszechnej na godne ocenienie. Spodziewamy się, że zjazd Studencki ('oniladinska skupszyua). Przyjecha-
bogatych i słynnych magazynach, prowadzących handel niezapomni on zabrać z sobą swojego aparatu sygnało- j ło już kilku losjan i bulgarów; Z Chorwacji i Czech
wyrobami zagranicznemi i ruskiemi i cieszących się wiel- j Wego, tak wysoko cenionego w Anglji i Danji, i używa- j Spodziewają się dziś przybycia dziesięciu osób. Z Ro­
kiem zaufaniem ze strony kupujących.

* ( B e r d y c z ó w ) .  Kijewlanin pisze: Dwie trzecie 
części Berdyczowa należą do hrabiny Marji TySzkiewi- j

nego już przez flotę ruską.

* ( K o n c e r t  m u z y k i  
a r d ó  w). R us Inw. pisze :

\ sji, jak powiadają, przyjedzie 20-u przedstawicieli, w 
j tej liczbie dwie damy. Przysposobiono dla gości prze- 

p u ł k u k a w a l e r - .  szj0 lokalów, lecz liczni mieszkańcy Belgradu wy- 
Słyszelismy, że Jej Ce- j nurZy]i życzenie pomieszczenia u siebie znacznej ii-

czowęj, a jedna trzecia cześć do księżny Maiceliny Czar  ̂ sal.ajia -WySOkość W. Księżna Helena Pawłowna raczyła j Czbv gości. Naturalnie że rzad austriacki i węgrzy, 
toryskiej. Na zasadzie praw onunja iiyc i, us ano wio- pozwo]ić) aźeby mUzyka pułku kawalergardów dała w d. \ patrżą złem okiem na ten zjazd; lecz najbardziej za-

1 -J ’ • n lrA H o rz n o ó ó  A n   - - - ■ 1______________n n u Ur,A<T rir> n o n  rln y c h  w  k o n s ty tu c ja ch  z la t  1 7 6 8  i 1 7 7 5 , m ieszkańcy  
B e rd y cz o w a  u iszcza ją  n a  rzecz  *właścicieli miasta roz- * v sierPn,a v- s' koncert w ogrodzie pałacu Michajłow- j dziwią ta okoliczność, że ministrowie serbscy, zarząd 

• skiego i powtórzyła przytem sztuki grane na koncercie ; p0Jicji j w ogóle wszystkie osoby Z dawnych dobrychmaite opłaty, podzielone na 28 kategorij. Wszystkie te ^  p aryzu 
kategorje wyszczególnia Kijewlanin , w tej liczbie znaj- j
dują się opłaty na korzyść właściciela za prawo sprze-

czasów, niezbyt dobrze patrzą na zgromadzenie mło- 
( S r o d e k  p r z e c i w k o  z a r a z i e  s y b e  ryj  - j dzieży, obawiając się, ażeby nie wywołało ono w spo-

* \ 1 7  M 'n . .  1 _„ j  ___1 .. .... 1 T „  ̂t ... 1 r, o lri o m  l*oolz oi i o Im  tin  om  lr t  Avo i utiol li- - . . .  sv^pnie m io -! s k i e j). Mosk. Wied. podają następujący środek prze- j łeczeństwie serbskiem reakcji, skutkiem której wielu
, i " yI  ™ ko.. „Jak ; się i tacy, którzy chcieli całkiem zabronić skupszynę; 

opuchnięty guz ; lecz było już za późno, albowiem ogłoszone już było 
w gazetach zaproszenie. Jak ministrowie serbscy 
działają w duchu słowiańskim, okazuje się już z tego,

i t. d. i i. d. Cały dochód właściciela wynosi około rsr. rych częściach Rosji na ludziach i zwierzętach:
80 ,000 , z których tylko rs. 3,878 kop. 2 9 '/, idzie na j skoro tylko dostrzeże się u zwierzęca opuchn.ęt 
utrzymanie policji miejskiej i na oświetlenie miasta, (powiększający s.ę w ogolę bardzo prędko) na kar-

• -V i ,*  . ?»i, -  nHnwia7niKc». • ku , na piersi lub  na  innem miejscu dotkmętem zarazą, . . .
m uraw am i S k a rg i mieszkańców, zwróciły na się uwa- ' należy natychmiast poprzerzynać go nożem w poprzecz ^  minister CukiCZ 
gę wyższej władzy, z rozporządzenia której, jak słyszeli- . 1 nadół 
śmy, zarząd gubernjalny kijowski ułożył już i przedsta- ' potem 
wił jenerał - gubernatorowi projekt, dla wniesienia go : wnej stajni, 
gdzie należy, względem zniesienia tych opłat, z wyłączę- j

i nadół i zasypać proszkiem sulemy. Bydlę odstawia się 
na głodną zupełnie djetę do chlewa lub przewie-

* ( S ł o w i a n i e  w S z w a j c a r j i ) .  Według

Władana Georgiewicza, za to jedynie, że jeździł on 
do Rosji na wystawę etnograficzną. Oprócz tego Ser­
bowie, którzy otrzymali wykształcenie w Rosji, nie 

. cieszą się szczególną łaską ministrów; uważają ich za 
rusofilów i prześladują. Zresztą, naród serbski i lu-

słowianie w Szwajcarji j dzie prawdziwie światli, spoglądają na Rosję inueminiem opłaty gruntowej. \ .
* ( R o z s y p k a  z i a r na ) .  Według O desk. Wiesk . i^ m it^ 6 w^celu' D o m a g a n ia  do oswobodzę- ! o c z y m a .  Społeczeństwo belgradzkie mówi o swoich

Służba na k o l e i  zelaznej I dzania uciśnionych plemion Słowiańskich. Komitet j ministrach: ,Cóż chcecie, mają oni wielką płacę, do_
ne zmrno, pozostające w wagonach po przewiezieniu , , . w (.locłych stosunkach z Peters- i chody i podarunki od Turcji i od kogoś jeszcze... Jak
f ° 90r.MÓ7ią’ Że Z,0ZSypkl tCJ in0Zna ° WKUefl,ąC burgiem i będzie wydawał gazetę dla obronv wszyst- j skoro naród dojdzie do świadomości swych sił, w ta- 
do 2 0 0  pudów ziarna. . 1 kich narodów słowiańskich. W tym celu* otwiera- ! him razie ministrowie nasi utracą bez wątpienia swe

* ( N o w a  k o l e j  ż e l a z n a ) .  W Mosk. Wied. oglo- ; .  . . wszystkich krajach słowiańskich. , posady i dochody. Oto dla czego sprzeciwiają się om

pograficzną i dziennik. Ogólny panuje zapał. Fabryki t 
dostawią relsy i maszyny; ziemia odstąpioną będzie nie- j- * (P r  o p ag  an  da). Korespondent petersburgski 
zawodnie bezpłatnie. Siły i bogactwo tego kraju ogro- > do N. Preus. Z. pisze: „Niektórzy z naszych miłoś- 
inne; stagnacja i upadek pochodzą jedynie z braku ko- i ników ostateczności, dali się do tego stopnia unieść 
munikacji. Ekaterinburgska kolej żelazna, przerzynając : prądowi moskiewskiej wystawy etnograficznej, Że 
Ural na dwie równe połowy, zbawienną będzie dla kra- ] propagują na swoje ryzyko zasadę narodowości W 
ju i korzystną dla przedsiębierców. Jutro wyprawa n a - ; krajach austrjackich i turecko-słowiańskich. Czy 
sza prowadzit?będzie w dalszym ciągu swoje badania w ] propaganda ta jest wynikiem zachęty z czyjejkolwiek 
kierunku ku Tiumenowi. (Podp.l Fabrykant Kandalin- bądź strony, czyli też zap?.łu czysto osobistego, w 
cew, prezes sarapulskiego zarządu ziemskiógo, Imszenie- j każdym razie jest ona w wysokim stopniu beztak-
ck i, p u łk o w n ik  B o g d an o w icz , hrabia Sołohub.”

na zjezdzie salzburgskim postanowiono, aby Francja 
po przyjacielsku poradziła Danji nie nalegać o zwrot 
Duppęlu i Alsen, aby nie utrudniać porozumienia się 
z Prusami (zatem rzecz chodzi nie o prawo lecz o 
delikatność), Jour. de St. Petersb. powiada pomiędzy 
innemi; „Takie zalecenie, czy zostało zrobione, czy 
też jest zamierzone, posłuży niewątpliwie do tego, 
aby wpoić prawdziwy pogląd na położenie rzeczy o- 
pinji publicznej w Danji, która nieco uniosła się mo­
wami francuzkich podróżujących dziennikarzy”.

* ( R u b i n s t e i n ) .  Niemiecki dziennik St. Pe-| towna. Nikt bezwątidenia z ludzi zdrowo myślących 
. , , , , . i nie obwini rządu ruskiego, lub narodu ruskiego, za

( K  o l e j  z  e 1 a  z n a  O e s k o - ty  r a s p o Isk  a ). (jowo^zenja j demonstracje Czechów i kilku Studentów  V -. - . .
P . Skałkowski pisze w Siew. Pocz ze kolej zelazna o- chorwackich rzeciw takiemu zapałowi okazują się jechał do. Paryża i otrzymał zamówienie na nową o 
deako-dniestrzańska zupełnie została ukończoną i przy- kezs;jnemj tak rządy, jak i ludzie zdrowo myślący. ! Per§ 1 f^ncuzkim  tekstem

t- rsburger Zeitung donosi, że Antoni Rubinstein przy-

Lecz podobne postępowanie ma tę niezaprzeczoną 
niedogodność, że mieści w sobie samem straszną si­
łę propagandy, i zwiększa coraz bardziej zapał sa-

Ameryka.
# ( Ko n w e n c j a ) .  Dwa państwa, dzielące ; się 

ziemią dawnej osady francuzkiej San - Domingo ,

jętą przez rząd, i że wkrótce otwartą będzie dla przewo­
zu towarów i pasażerów. Dla przekonania o znaczeniu 
tej kolei p. Skałkowski podaje następujące dane: Kolej
ta wynosi od stacji odeskiej do Dniestru 112,01 wiorst ^  -chżeTropagątorów' Zaczynają tu już obawiać się ' rzeczpospolita "Haiti i rzeczpospolita dominikańska, 
długości, a od stacji Rozdzielnej, gdzie właściwie za- njeco (jasności panslawistycznycii, jeżeli zaś przypo- Rozdzielone z sobą przez tak długi czas i prowadzące 
czyna się linja dniestrzańska —  44,96 wiorst. Głownem nmimy sobie, że idee „uroczystości wartburgskiej i z sobą wojnę, zawarły d. 26 go lipca konwencję, 
zadaniem tej kolei było i będzie zapobieganie nadal najwię- hambachskiej,” oraz „germanizmu,” jeżeli nie odnio- i która ma służyć tymczasem za podstawę do przysz­
ł y m  kłopotem tutejszego kraju co do bezzwłocznego , staa0WCzeg0 zwycięztwa, to w każdym razie przy- łego traktatu pokoju, handlu i żeglugi pomiędzy 
przewozu produktów, nadchodzących tak lądem z Besa- CZynjjy gj„ wielce do terazniąjszego odrodzenia Nie- 1 obydwoma narodami. (L a  F r )  
nZ ' 3 r  * Dllie8trem z . podolskiej i poł- mie ui(j dobna nie prZyZnać, że siła, jakiej naby- * ( W o j n a  b r a z y l i j s k o - p a r a g w a j -
S rokach*i ^ ;wlato.w’ p0siadających juz przystanie w wa z każdym dniem panslawizm, zaczyna stawać się s k a). Listy z Rio-Janeiro donoszą, że okręta pan- 

ot i i Chocimie. niebezpieczną. Nieprzyjacielska postawa polaków cerne, zbudowane w arsenale morskim tego miasta,
* ( O d d a n i e  P o d s ą d). W Sud. Wiest. piszą: względem nowego sztandaru, służy mu jedynie za znajdują się już koło fortyfikacij Humaita i że spo- 

w  ogłoszonych d. 18, 20 i -25 lipca numerach 106, 107 lepszą rekomendację w oczach rosjan. W czasach dziewano się uą koniec lipca ataku stanowczego na 
i 109 Petersburgskiej' Gazety, wydawanej przez radcę spokojnych, wszystko to odbyłoby się również pomyśl- forty paragwajskie. Jenerał Mitrę, prezydent rzeczy- 
dworu Eljasza Arseniewa, wydrukowane były trzy arty- nie, jak jaka niemiecka uroczystość strzelecka lub ja- pospolitej argentyńskiej, objął znowu osobiście do- 
kuły (z których jeden podpisany przez sekretarza guber- ki turnverein, które, wnosząc z mianych na nich mów, wództwo nad swą a r m j (L a  Patr.) 
njalnego Zwemgorodzkiego), zawierające w gobje: obra. budziły zagranicą większe obawy, niż to miało miej- j ju.jivi.ia
żliwe i wymierzone ku podkopaniu ogólnego zaufania see w rzeczywistości: jak skoro przyszło do działania i * ( W y p r a w a  do Ab i s y n j i . )  Anglja zajętą 
odezwy o postanowieniach i rozporządzeniach instytucij na s&ló, nie zgłosiły się żadne turnvereiny, towa- jest bardzo w tej chwili uorganizowaniem wyprawy 
sądowych, zdania ubliżające honorowi, godności i dobre- rzyśtwa śpiewaków, strzelców, rzemieślników, ani też do Abisynji, która jak mówią, kosztować ją  będzie o- 
rnu i mienię wi zasiadających w zarządzie sądowym osób, żadne deputacje. Lecz obecne położenie Europy po- koło 3 miljonów f. s. Piszą z Londynu, że rząd indyj- 
i ubliżające im wyrazy i szkalowania. Za to przekro- łudniowo-wscliodniej jest tego rodzaju, że niepodo- śki dostawi f2 ,0 0 0  ludzi, Anglja obowiązuje się do- 
czinie praw prasowych, przewidziane w art. 1035, 1,039 bna przepowiedzieć zawczasu, gdzie mianowicie pa- stawić resztę. Oprócz statków przewozowych prze-



1 8 C 9

znaczonych pod wyprawę, wysłaną będzie flota zło­
żona z parostatków. Szpitale urządzone będą na pa­
rostatkach. Z najsławniejszymi lekarzami, jakoteż 
z podróżnymi, którzy zwiedzali Afrykę, naradzają się 
nad szczegółami hygieniczuemi. Wyprawa zmuszoną 
będzie szukać nieprzyjaciela na 3(>Ó mil odległego w 
pustyni afrykańskiej. W ice-król Egiptu dostarczyć 
ma 10,000 wielbłądów. Wyprawie towarzyszyć bę­
dzie komisja uczonych. Mówą, że uda się z nią do­
k tór Russel, znany korespondent zW sa .^ R z ą d  fran- 
cuzki, jak  zapewniają, ma wydelegować dwóch ofice­
rów, którzy obowiązani będą postępować wraz z ar- 
ttlib angielską, i składać raporta o tej ciekawei i zaj­
mującej wyprawie. (L a  F r .)

A ustria .
* ( R a d a  p a ń s t w a . )  Debatte donosi, że  rada 

państwa rozpocznie sw oje posiedzenia  najpóźaiej d. 
Ib  września. K om itet konstytucyjny, utw orzony z ł o ­
na rady państwa, odbędzie posiedzenie dnia 4  w rze­
śnia. Sejm y prow incjonalne zw ołane rów nież zostąną, 
ażeby w cześnie zatw ierdziły  sw oje budżeta na rok  
1868. fL a  Fr.)

*  ( D o b r a  k o ś c i e l n e . )  D ziennik  w iedeński 
Morgenpost zapew nia, że  opactw a, k lasztory i inne 
korporacje relig ijne w A ustrji, zaciągają od n iejakie­
go czasu  znaczne pożyczki, które h yp oteku jąua sw ych  
dobrach ziem skich, zam ieniając je  w ten  sposób  
stopniow o na gotow iznę czyli m ajątek ruchom y. 
Morgenpost wynurza przekonanie, że  konw ersja ta 
Pochodzi z obawy, ażeby rząd austrjacki, idąc za 
Przykładem  rządu w łosk iego , nie przystąpił do przy­
m usow ego zlikw idow ania dóbr kościelnych.

? r  nc f,
( K r ó l o w a  w i r t e m b e r g s k a ) .  L a  Patr. 

donosi pod datą 31 go sierpnia: Królowa wirtemberg­
ska, bawiąca od kilku dni w Paryżu, gdzie zachowuje 

ściślejsze incognito, przyjmowaną- będzie ju tro  
"  l e j a c h  przez cesarza i cesarzowę francuzów.

(M o w y  c e s a r z  a). Niektóre ustępy dwóch 
ostatnich mów cesarza Napoleona, powinny być uwa­
żane jako odpowiedź bezpośrednia na zdania, wynu­
rzone przez prasę co do mów mianych w Arras i Lil­
io. Mówiąc na giełdzie miasta Lille, że „niektóre 
dzienniki przesadzają sytuację,” oraz poświęcając na­
stępnie w swej mowie, mianej w Amiens, kilka slow 
sprawom niemieckim i kwestji meksykańskiej, cesarz 
miał widocznie na celu uspokojenie obaw bezzasad­
nych, wywołanych „punktami czam em i” mowy mia- 
nej w Lille. Nie ulega wątpliwości, że cel ten zostanie 
"  zupełności osiągnięty na skutek oświadczeń dokład­
nych i jasnych, złożonvch przez Napoleona IIR na 
giełdzie w Lille i w Amiens. Uspokojenie to oddzia­
łało już na giełdę paryzką z 31-go sierpnia, kursa 
bowiem, po dwóch dniach, w ciągu których obniżały 
s '§. poszły w dniu powyższym wr górę o 20 centymów.
(M o rd )

* ( N a r a d a  m i n i s t  e r  j a 1 n a . - Z  a p r  z e- 
C z e n i e ) .  Paryż, 31 sierpnia. Ce arz prezydował 
dziś na radzie ministerjalnej; margr. de Moustier 
Przybył do Paryża dla wzięcia udziału w tej nara­
dzie.— L a  Patr. zaprzecza wiadomości, jakoby gabi- 
ttet berliński domagał się od rządu fraucuzkiego o d -  

jaśnień w przedmiocie zjazdu salzburgskiego. (o or. 
S a v . B u l )

H isz p a r -ja . . _
* ( P o w s t a n i  e). M adryt , 31 sierpnia. Lon- 

treras przeszedł pod Luchon granicę francuzką, wraz 
z 500 powstańcami. Zostali oni wszyscy rozbrojeni. 
Powstanie w Aragonji i Katalonji zostało przytłu­
mione. Pogłoska o powstaniu w Vigo jest ze wszech 
m iar fałszywa. W innych częściach kraju panuje spo- 
kojuość. ( Cor. Hav. B u l )

* ( U s p o k o j e n i e . )  L a  Fr. pisze: Wiadomości 
otrzymane przez nas o powstaniu hiszpańskim dono­
szą, że obecnie niema już ani jednej bandy, któraby 
mogła stawić czoło. Powstańcy myślą tylko w ogóle 
o własnym ratunku i uciekają tłum am i na teryto- 
P  ) ncuzkm- (Poczekamy jeszcza na wypadki.

. , N ieznoy .
( J o r y.) Wnosząc z tego co pisze Koln. Z . 

zdaje się i  Uch przy wyborach do parlam entu półno- 
cnOrDiemieckiego, będzie w wielu punktach bardzo 
słaby, z powodu nieobecności kandydatów. Zapał tych 
ostatnich został sparaliżowany, nie tyle względami 
politycznemi, ile raczej, jak  powiada pismo pomie- 
nione, tym jedynym faktem, że ustawa związkowa 
postanowiła, iż deputowani do parlam entu północno- 
niemieckiego nie będą pobierać djet. (L a  P a tr )  

rP m B  y.
* (K w e s t j a s zł e z w i c k  a.) Flensburg, 3 0 

sierpnia. P. Selchow, pruski minister rolnictwa, 
znajdował się na zgromadzeniu obywateli m iasta Ha- 
dersleben. Wniesiono liezne toasty na cześć króla,

ministra, armji, związku trwałego z Prusam i, tudzież 
na cześć Prus aż do Kónigsau i niepodzieluości Szle­
zwiku. Obywatele pomienieni upraszali p. Selchowa, 
ażeby oświadczył królowi, że nie chcą być nigdy od 
niego odłączeni. (Cor. Hav. Bul.)

* ( P a r l a m e n t  p ó ł n o c n o  - n i e m i e e k i . )
Z dniem 31 m sierpnia rozpoczęły się wybory do 
m riam entu północno-niemieckiego. W Prusach spo­
dziewają się, że z wyborów tych wyjdzie większość, 
w której wezmą górę konserwatyści i libeialno-na- 
rodowi- żywioły ultra-demokratyczne, meprzyjazme 
usposobione dla ustawy związku północno-niemie­
ckiego i dla nowego porządku rzeczy będącego wy- 
nikłością wojny z r. 1866, stanowić będą prawdopo­
dobnie w nowym parlamencie jedynie mniejszość ma- 
łoznaczącą, której inne,frakcje
klervkalui i polacy, me dodadzą sił dostatecznych 
do tego ażeby koalicja ta zdołała przeszkodzie o-
s t ó S i m u  L ? W —  “ 9 M ” es°

^ M K o n f i s k a t a ) .  Berlin, 3 0  A\ P r.
tix u i.. • VViadomosc: Dziś z rana

odbyła*MęZrewizja policyjna w redakcji pisma Social- 
demokrat i skonfiskowano broszurę J. B- v. Schwei-uZ, poświęconą robotnikom
i wynagrodzeniu robotnika , która przed kilkoma 
dniami również skonfiskowaną została w Barmen i 
Elberfeldzie. Zabrano 750 egzemplarzy tej broszu- 
r,ioeiieiu niprwszego nakładu. Oprócz tego
S ić jT sk o n fisk o w a ła  również ostatni N. 102 Social- 
demokrat wraz z dodatkami; z poprzednich zaś dwóch 
numerów same dodatki, mieszczące w sobie przedruk 
wyżwspomnionej broszury.

Szwecja i Norwegja.
* ( P r o j e k t  m a ł ż e ń s t w a . )  Z Sztokholmu do­

noszą że w sferach urzędowych tego miasta, związek 
małżeński pomiędzy córką króla Karola XV a księ­
ciem następcą tronu duńskiego, uważany jest jako 
zadecydowany. (L a  P atr.) j

vv łocłiy .
* ( S t r o n n i c t w o  c z ynu . )  International, opie­

rając się na tym fakcie, że Mazzini nalega na ogło­
szenie rzeczypospolitej na wyspie Sycylji, podczas 
gdy Garibaldi odmawia swego poparcia dla agitacji 
republikańskiej, uważa za stanowcze rozdwojenie po- . 
między tymi dwoma przewódcami stronnictwa czynu 
we W łoszech. (L a  Patr.) [

* ( G a r i b a l d i )  bawi obecnie w Orvieto. Gazeta 
Piemoncka powiada, że od patrjotyzmu Orvietan, j 
którego symbolem jes t sam Garibaldi, można było 
spodziewać się tego przyjęcia, jakiego tenże od nich 
dęznał. Wojska załogi współubiegały się w zapale z 
ludnością i brały z swojej strony udział w radości i 
nadziejach tego święta patriotycznego. Z Orvieto je- ] 
nerał Garibaldi ma udać się do Arezzo, co jak  się 
zdaje, jest wspazówką, że niebardzo naglą go do na- j 
paści na państwo papiezkie. (L a  F r.)

K o re s p o n d e n c ja  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .  .
Lwóty, 30 sierpnia. i

Biuro kosespondencyjne.—Wyroki.
Znany wam dobrze kierunek prasy lwowskiej nie- ; 

zawisłej, a głównie systematyczna w niej prowokacja j 
rewolucji w królestwie i w Rosji zachodniej, zwróciły 
na siebie uwagę teraźniejszego ministra sprawiedli- j 
wości. Owoż pewna tutejsza koteryjka, chcąc zapo- ; 
biedź spodziewanemu energiczniejszemu wystąpieniu 
prokuratorji i sądów przeciw pralne lwowskiej, ob­
myśliła w porozumieniu z niektóremi członkami koła 
polskiego w W iedniu, nowy środeczek straszenia o- 
pinji i — rządu „moskalami” ; środeczkiem ty p  jest 
coś nakształt biura korespondencyjnego w Wiedniu, 
w którym tłum aczą dla rządu i dzienników wiedeń­
skich co ważniejsze ustępy z dzienników rosyjskich a 
Austrji nie przychylnych; dość nadmienić, że tłum a­
czenia te różnią się od oryginału dodatkami tenden- 
cyjuemi, mającemi podnieść w opinji powszechnej nie­
bezpieczeństwo, jakie A ustrji od Rosji zagraża.

Rozprawy ostateczne w procesach pp. Rapackiego 
i Pawlewicza przeciw D ziennikowi Lwowskiemu , od­
były się dzisiaj popołudniu p r z y  drzwiach otwartych. 
Godny redaktor odpowiedzialny D ziennika  p. Hipolit 
Stupnieki, sprawił swemi zeznaniami taką radość pu­
bliczności, że powaga sądu ledwo mogła byc zacho­
waną. W chwili jednak, kiedy P- Stupnieki zerwa­
wszy się z ławy obżałowanych i postąpiwszy ku sę­
dziom, najpatetyczniej wygłosił dobrowolne zeznanie, 
że jego Stupnickiego kilkanaście razy z szynków w y­
rzucano, wesołość publiczności udzieliła się sędziom. 
Wszyscy, nie wyjmując prezydującego, buchnęli śmie­
chem homeryczńym, któremu towarzyszyło jednomy­
ślne zdanie: Godny redaktor D sitnn ika  Lwowskiego\ 
Przy końcowych wnioskach tak p. Pawlewicz, jako 
też Rapacki czując niestosowność motywowania skar­

gi o obrazę hoar.ru przeciw człowiekowi, którego z 
szynków wyrzucają, zmienili pierwotny akt oskarże­
nia o tyle, że w myśl 32 § ust. pr., zażadali ukarania 
nieszczęśliwego redaktora  za brak  należytej uwagi 
przy redagowaniu, a to grzywnami. Tylko przeciw 
D ziennikowi oez wymienienia osoby, utrzym ali pier­
wotne zaskarżenie, d a  czego sąd w zasadzie się p rzy­
chylił. Zawyrokowano przeto co do skargi p Paw łe- 
wicza, że artyku ł pod napisem: Przestroga, zamie­
szczony w Dzień. Lw .  mieści w sobie istotę czynu 
wykroczenia przeciw bezpieczeństwu czci, za co też 
D ziennik  skazano na u tra tę  z kaucji na fundusz ubo­
gich 60 guldenów (p. Pawlewicz żądał 300) dalej 
zawyrokowano, że p. Hipolit Stupnieki za to, że tea  
a rtykuł przez nieuwagę przepuścił zapłaci 30 gu l­
denów także na ubogich (Pawlewicz żądał 100.) R a­
zem przeto 90 gnldenów. Podobnież uznano w a rty . 
kule wymierzonym przeciw p. Rapackiemu, obrazę 
honoru i skazano D zienn ik  na 100 guldenów u tra ty  
z kaucji (p. Rapacki żądał 3l)0 na fundusz ubogich) 
p. Stupnickiego zaś za nieuwagę przy redagowaniu 
tego artykułu  na grzywny 20 guldenów zgodnie z 
wnioskiem Rapackiego.

Sumka ta 210 guldenów' z pewnością się powiększy, 
gdyż nad D zienniczkiem  wisi jeszcze jeden proces 
niezałatwiony. Proces przeciw Narodówce musiał być 
także odroczony. Prywatni oskarżyciele mają nadzieję 
w następnych procesach dobrać się do rzeczywistych 
redaktorów, a tern samem nietylko powiększyć fun­
dusz dla ubogich, lecz zarazem dostarczyć bezpła­
tnych mieszkańców tak zwanemu kryminałowi. 8  -

S e m in a r ju m  c h e łm s k ie  w  1 8 6 6 /7  r .
Ze sprawozdania rektora tegoż’seminarjnm (*).

W ubiegłym roku szkolnym, w grecko-unickiem 
chołmskiem seminarjum zaszły liczne przekształce­
nia, które znacznie zmieniły wewnętrzny charak ter 
tego zakładu. Dzięki opiekuńczej troskliwości i do­
broczynnym środkom rządu, w seminarjum przestały  
działać, przynajmniej wyłącznie, przyczyny, k tóre 
podtrzymywały nie ruski jego kierunek; przeciwnie 
wzmocniły się w niem wpływ i kierunek ruski, k tóre, 
jak należy się spodziewać, staną się panującemi w 
nieodległej przyszłości. Najwydatniejsze wyrażenie 

, ruskiego kierunku seminarjum, i w obecnym czasie 
stanowi używanie ruskiego języka, tak  w wykładzie 

1 nauk w seminarjum, jak  i w stosunkach wychowańców 
pomiędzy sobą.

j W 1866/7 r. seminarjum otrzymało znaczne pomo­
ce naukowe. Biblioteka seminarjum, poprzednio w 
ogóle nie bogata, a w szczególności uboga w ruskie 
książki, nabyła, dzięki względności i staraniom  za- 
rządzajęcego sprawami greko-unickiemi, bogaty za­
pas ruskich książek, a w ich liczbie zasadnicze prze­
wodniki i pomoce do wszystkich prawie nauk wykła­
danych w seminarjum i najlepsze utwory nowej lite ­
ratury  ruskiej. W skutkii tego czytanie ruskich ksią­
żek znacznie powiększyło się pomiędzy wychowańca- 
mi i zastąpiło czytanie polskich książek. Biblioteka 
seminarjum ma się jeszcze bardziej powiększyć i stać 
się jednym z obszerniejszych księgozbiorów, po przy­
łączeniu do niej dwóch po-klasztornych bibliotek 
chołmskich.

Dla ułatwienia nauki fizyki, seminarjum ma być 
zaopatrzone w gabinet fizyczny; zarządzający sp ra­
wami grecko-unickiemizamówił już wszystkie potrze­
bne aparaty w magazynie fizycznym Pika w W arsza- 
szawie, za 1,724 rs. Dzięki tym pomocom, jak  rów­
nież gorliwej pracy nauczycieli seminarjum, ogólny 
poziom wykształcenia w seminarjum znacznie się 
wzniósł w porównaniu z poprzedniemi latami; wycho- 
wańcy stali się poważniejszymi w wykonywaniu swych 
obowiązków i bardziej pojmującymi swe powołanie 
i przeznaczenie.

W osobistym składzie zwierzchników i nauczycieli 
zaszły następujące ważniejsze zmiany: na posadę re ­
ktora seminarjum, k tóra z początku roku wakowała 
wyznaczony został nauczyciel religji przy chołmskiem 
ruskiem gimnazjum, ksiądz Hipolit Krynicki Na 
miejsce uwolnionego w ice-rektora, kanonika H arą- 
sowskiego 0 ) , przeznaczony został były proboszcz

(*) A rtykuł wzięty z Warsz. D niew .
( ')  Co do Harasowskiego, wspomnimy o plotkach po­

chodzących z laboratorjum Breslauerki, która zaopatruje 
niemi me tylko Szles. Z  , ale i wszystkie polskie gali­
cyjsko-poznańskie organy. Jednakże nie do przebacza­
nia jest niesumienność lub niewdzięczność ze strony 

, Marodowki, D ziennika  Poznańskiego i ich 
wspoltowarzyszów; biorą dosłownie z B reslaurki i uda- 

| j ą  za swoje, pozbawiając-ją sławy wynalazku. B res- 
I lauerka  zaś.zawdzięcza te plotki swemu warszawskie- 
i mu korespondentowi, jednemu z członków dziennikar- 
I stwa, pochodzenia żydowskiego, który okazuje; tak jak  
* niedźwiedź w bajce, usługę polakom w V' rocławiu, Po-
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parafji w Krakowie, ksiądz Jan Ławro wski, któremu 
zarazem  poruczono pełnienie obowiązków profesora 
teologji dogmatycznej.

W szystkich posiedzeń rady pedagogicznej było 14. 
Wszyscy nauczyciele spełniali swe obowiązki sumien­
nie i pilnie; opuszczeń lekcij z ich strony podczas ro­
ku  szkolnego niebyło ani z powodu choroby, ani z po­
wodu urlopów.

Nowozapisanych do seminarjum wychowańców. 
w ciągu roku szkolnego było 17; a wszystkich z po­
czątku roku 51, w tej liczbie 8 zakonników bazylja- 
nów. Zaszłe w tym roku ściślejsze zbliżenie Rusi ga­
licyjskiej z chołmską, przyciągnęło wiele młodzieży 
z Rusi galicyjskiej do tutejszych zakładów nauko­
wych, a niektórzy z nich znaleźli przytułek w semi­
narjum

W ciągu roku było relegowanych za mały postęp 
w naukach i złe sprawowanie się 12 wychowańców 
(pomiędzy nimi 2 zakonników), 2 wychowańców uby­
ło z powodu choroby, 1 uwolniony został w skutek 
prośby, 2 tajemnie uciekło niewiadomo gdzie, 2 za 
konnicy zaliczeni zostali do duchowieństwa katedral­
nego w charakterze djakonów. W stąpiło do semina­
rjum  w ciągu roku 2 wychowańców. W końcu roku 
znajdowało się 34 wychowańców. Całkowicie na ko­
szcie rządu było 15.

Stan zdrowia wychowańców podczas roku szkolne- 
nego w ogóle był zadawalniający; wypadku śmierci i 
chorób epidemicznych nie było; ukazujące się w zi­
mie gorączki tyfoidalne i zapalenia były rzadkie i nie 
niebezpieczne, i pochodziły po większej części od złe­
go urządzenia pieców, okien i t. d.

W oznaczonych przez ustawę terminach odbywa­
ły się półroczne egzamina uczniów. Rada semina­
rjum  uznała półroczne egzamina za zupełnie zbyte­
czne i zrobiła przedstawienie o ich zniesienie. W skut­
ku tego z decyzji JW . Hrabiego N am iestnika kró­
lestwa, półroczne egzamina zostsły zniesione, a za­
m iast tego nauczyciele obowiązami są w końcu pier­
wszego szkolnego tercjału robić z uczniami, repety- 
cje w klasach, i przedstawiać rektorowi stopnie po­
stępu uczniów, w wykładanych przez nich przedmio­
tach. Zarazem z decyzji JW . Hrabiego Namiestnika, 
poprzedni czas letnich wakacij w seminarjum został 
zmieniony, i oznaczony został na przyszłość na 
wakacje ten sam czas, jak i wyznaczony jest przez u- 
stawę dla gimnazjów w Królestwie.

Pod względem gospodarczym zamierzone je s t zna­
czne ulepszenie seminarjum, za otrzymane przez nie 
z rozporządzenia b. głównego dyrektora spraw we­
wnętrznych i duchownych, tysiąc rubli sr.; za tę su­
mę już przedstawiony jest do zatwierdzenia zarzą­
dzającego sprawami grecko-unickiemi, spis potrze­
bnych przedmiotów kuchennych, stołowych i pokojo­
wych. Obecnie zaś projektowany jest plan przebudo­
wania i rozszerzenia gmachu seminarjum (2).

Wypuszczenia wychowańców, którzy ukończyli 
kurs, w roku bieżącym nie było. Po rocznych egza­
minach udzielono promocje z pierwszego oddziału fi­
lozoficznego na drugi—2, z drugiego na pierwszy teo­
logiczny— 5, z pierwszego teologicznego na drugi— 2, 
z drogiego na trzeci—1.

Pozostało na powtórny kurs w pierwszym oddzia­
le  filozoficznym 2, w drugim także 2. Dodatkowe 
egram ina z dwóch przedmiotów dozwolone zostały 
przez radę, w pierwszym oddziale filozoficznym 3 
uczniom, w drugim oddziale filozoficznym 2, w pier­
wszym oddziale teologicznym 1, w drugim oddziale 
teologicznym 7. Przedstawiono do relegowania z po­
wodu małych postępów 6. Otrzymało nagrody w 
książkach 2.

Egzam ina zakończone zostały, stosownie do u s ta ­
wy, w dniu 17 lipca aktem  uroczystym, poczem wy­
chowanej uwolnieni zostali na wakacje do 3 sierpnia.

R o z m a i t o ś c i
( O d k r y c i e  s t a r o ż y t n o ś c i ) .  W  Am ery­

ce północnej, w blizkości wodospadu rzeki Potomak,

znaniu Krakowie, Lwowie, a nawet i w Wiedniu. Tak 
naprzj Tad Schl. Z . wycięła się z wiadomością, że 
wszyscy członkowie konsystorza wraz z Kalińskim zo­
stali zesłani na Syberję. - j u2 j t0 kłamstwo, że nominal

fn W H.k? alnna Syber^  ty ł  wysłany na mieszka-
E1f t  } v Krze oqcirDy przei rzeć przeszłoroczny nasz
f ?  Powiedziane tambyło, ze dwaj księża, którym przysz}0 do głowy op0no.
wanie rozporządzeniom rządu, B a rań sk i,®  członek k a ­
pituły i Zieniewicz (me należący do kapituły! hvli m a­
sztowani. Obydwaj nie tylko nie są w Syberii lecz 
najspokojniej mieszkają w powierzonych im parafiach 
w gubernji lubelskiej pic. wszy w Teratyniu, a osta­
tni w Różańcu.

( 2) Obecnie restauracja gmachu seminarjum już się
odbywa.

pod Washingtonem, zrobiono na godne uw agi odkrycie; 
znaleziono bowiem kamień, opatrzony napisem z r. 1051 
na pam iątkę zmarłej kobiety islandzkiej. Odkrycie to 
jest ponownym dowodem, że już na 500 lat blizko przed 
Kolumbem, skandynawscy mieszkańcy północni zwie­
dzali pobrzeża Ameryki. W  temże samem miejscu zna­
leziono jeszcze szczątki zębów, bronzowych ozdób, mo­
nety i tym podobne starożytności.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

W a r s z a w a .
(ln ia  22  S ie r p n ia  (3  W r z e ś n ia ) .

K a l e n d a r z .
We środę, 4 września, — śśw. Izabelli kr. i Serafji 

pan. męcz. — Słońce wsoh. ó godz. 5 min. 16; zach. o 
godz. 6 min 40.

We czwartek, 5 września, —  śśw. W aw rzyńca bisk. 
i Justynjana bisk. — Słońce wsck. o godz. 5 min. 18; 
zach. o godz. 6 min. 38.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana +  9»6, R. ciepła. | ^ i,. „ . r, aa. , ^ .L  . „o „ i  

Wczoraj.
Barometr w milimetrach . . .  . 1  750.4
Termometr Reaum .....................  +  13°5
Stąn n ie b a .........................................j pogodny

748.8 
-f 21"0 

nap.pogoduy

Największe ciepło +  2 iu8, R. Najmniejsze ciepło -|- 13"0 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 0.

W i d o w i s k a.
w i e l k i  t e a t r . —  D z iś ,  opera Piękna Galatea; 

D ivertissem ent tancerskie. 
t e a t r  R O ZM A ITO ŚCI. — Ju tro , Pam iętniki Sza­

ta n a .— Wczoraj, dawano D eszcz i pogoda; ia m  boga­
ty; Za P iękny, było osób 120.

ELDORADO (przy ulicy D ługiej). — D ziś  i codzien­
nie, wystąpienie p. Goosz z towarzystwem Śpiewaków  
francuzkich.— Początek o godzinie 7 '/*. —  Wczoraj, 
było osób 275.

A LK A ZA R FRANCUZKI (dawniej Odeon — na Kra- 
kowskieni-Przedmieściu) .— Jjziś  i codziennie, Przedsta­
w ienie śp iew ak ów  francuzkich. — (Początek o godzinie 
7 -e j).— Wczoraj, było osób 218.

T E A T R  M A ŁP i PSÓW  T R E SO W A N Y C H .— D ziś  
i codziennie, Przedstaw ienie w ogrodzie przy ulicy Mio­
dowej, w domu Lessera. — Początek o godzinie 7 -e j.—  
Wczoraj, było osób 260.

T IV O L I.— D ziś i codziennie. Przedstawienie trupy 
Śpiew aków  niem ieckich, pod dyrekcją p. Plam lecka . —
Początek o godzinie 7 ej.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZA C H ĘTY  SZTU K  
P IĘK N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 

niedziele zaś i święta kop. 5.
W Y STA W A  OBRAZÓW  i STA R OŻY TN OŚCI p. 

Sulatyckiego (na Podwaiu w domu Dyzmańskich). —  
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

N A  PLA C U  N A LEW EK . — Codziennie PA N O R A ­
MA Mikroskopów.

* Wyjechali z Warszawy: jenerał-m ajor z orsza­
ku Jego Cesarskiej Mości Zwierow , do Peters­
burga; jenerał-m ajor Feuchtner, do Nowogeorgiew- 
s k a ; rzeczywisty radca stanu S a ls k i , do Peters­
burga; fligeł-adjutant Jego Cesarskiej Mości, pu ł­
kownik, książę Im eretyński, do m. Siedlca; dymi­
sjonowany jenerał-m ajor Borkow ski, do Grodna; p. o. 
gubernatora cywilnego gubernji łomżyńskiej, pułko­
wnik M enkin, do Łomży.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 498, wyjechało osób 341; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 242, wyje­
chało osób 251; — koleją żel. warsz.-teresp. przyje­
chało osób 214, wyjechało 118; — statkami parowemi 
przyjechało osób — , wyjechało osób 41; —  w ogóle 
przyjechało osób 1114, w tej liczbie z zagranicy 107, 
wyjechało 1012, w tej liczbie za granicę 75.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w d. 21 (2) b. m. i r., pod adresem, a mianowicie: 
Piotr Zaborski bez oznaczenia miejsca, Konstanty N ipa- 
nicz w Petersburgu,—-listów miejskich sztuk 9, wyjętych
ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, doręczone nie 
będą.

* Dnia 21 (2) b. m. i r. chorych w 8-u  cywilnych szpi­
talach: przybyło 25, wyzdrowiało 57, umarło 7, po­
zostało 1479 (mężczyzn 674, kobiet 805), z nich w 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 154, kobiet 178.

* W d .  20 i 21 (1 i 2) bież. mies. i r., u ro d z iło  slQ 
chrześcjan: płci męzkiej 21, żeńskiej 25. starozakon­
nych : płci męzkiej 1, żeńskiej 1, razem 48; — z a ­
w a r ło  śluby małżeńskie uar: chrześcjan-. 2, staroza­
konnych: — ; — u m arło: chrześcjan-. płci męzkiej 33, 
żeńskiej 34; starozakonnych: męzkiej 7, żeńskiej 12, 
razem 86.

Geny targowe.
dnia 21 sierpnia (2  września) 1867 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. ruble sr. ł kopiejki

Ż y to ............................
Jęczmień........................’
Owies.................   "
Groch po lny....................
Kartofle.............................
Pud siana ed kop. 332/j — 35. Pud słomy od kop. 20 

Dowozy. Pszenicy 286; Żyta 114; Jęczmienia 70; 
Owsa 230 czetwerti.

13 44 7 65 8 80
8 83 5 45 5 55
6 12 3 60 3 82'/*
4 24 2 55 2 65

2 40 1 35 1 50
24.

K U R S O IR fcD Y W A R S Z A W  SK IP .)  
dnia  2 2  S ierpn ia  (3  W rzeinia) 1S 8 7  r-

MOIiRTY.

P ó ł- Im p e r ja ły  R o s y j s k ie .....................
D u k a ty  H o len d ersk ie  n o w e wa*n«
Fryd rych sd ory  P r u sk ie .....................
P r u sk i K u rant sa 100 t a i ..................

P A P I E R Y .
(b e z  w a r t o ś c i  k u p o n u )

O b lig i  S k a r b u  sa  ra. 1 0 0 ..............................................................
B i l e t y  S k a r b u  K r ó l. P o l .  r i .  1 0 0 ...... ................. ............
O b lig a c j e  C s ą s tk . s  r. 1835 po  r lp . 500 s a  * s .tu k $ ..
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b l ig .  ii* , A p o  kip.

300  za  s z t u k ę ....................................................................................
L it . B  p o  z ip . 200 ca *stt. łrę * k u p o o  -W • . ............

ii „  bpa •• fip  łu  » . .  . . . .  . . .
L is t y  Z a s ta w n e  11 1 -g o  O k r e su . S o r u  1 -e j * * ?*• ’ 00 . 
L is t y  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k r e su  " u r 'j  2--ej *« ra ! 0 0 v )
L is t y  l ik w id a c y j n e  za  rs. 1 0 0 * ;...............................................
D o w o d y  K o m . C e n tr . L ik  w id . »a rtt. 100 R * ...............
6 p o t y c z k a  r o s s y j .  S t i g l i t i a  s  r. ibó -i  *<* ra. 1 0 0 . . . .  
6  p o ż y c z k a  r o s s y j .  S t ig l i f z a  z r . 185/5 *a T-i. 1 0 0 . . . .
B i l e t y  B a n k u  C es. R ob . z r . I 8 6 0 , r * r s . 1 0 0 ...............
M e ta lik i  L u t o w e  z a  r s . 1 0 0 ........................................  . . .

„  S ie r p n io w e  za  ra. lC u .................................................
R o s y j s k a  p o ż y c z . p re*». z J866 rs 1 0 3 ................................

ii „  „  ,,...MO...............................
A k c j e  ( i łń w n e g o  T o w a r s j e t w ą  R o s y js k ie g o  d r ó g  *o- 

la c n y e b  rs . 1 2 6 ...........................................
O b ’ig a c je  C f łó w n /T o w . Ro>.. D r ó g  Ż o l. p o fr a n k  ióóó

za  rs. 1 0 0 .....................................................................................k
A k c j e  P r o g i  Ż e l . .  W a r .- W łe d . za  sz tu k  _____
O b lig a c je  D r o g i Ż e l .  W a r s a .-W ie d . po fr a n k . 500 ta

s c  t u k ę .....................................................................................................
A k c je  |p r o ^ i  Ż e l .  W arsa- B y d g o s k ie j  :.a r>. ) 0 > . . . ’.
A k c je  Ż e g lu g i  P a r ó w . t \ r s j ‘. ra. 1 0 0 .....................................
A k c je  D r o g i /5 e l. W a r a s .-T e r e sp o la  k ie j s& r s  1 0 0 ..  
A k c je  D r o g i Ż e l. ła b , L o d z iu e j  r». 1 .0 0 ..........................

Ż ądano |  Płacono
R z .| K. | R . | X .1

WMXLtt.
Berlin . 100 T * i.

W r o c ła w ......................................
G d a n s k   ..................   ^

................ . . ińSo B. Uk.
L o n d y n .................................................. i  n .  o t

......................................................MO Frank.
W i o d e ó ...................................................... 150  Z i. W . .
P e t e r s b u r g  ............................... Id u

M o sk w a  .

1 ca 
‘i  tu. 
3 m.
2 m. 
2 m. 
]. tn. 
k. t. 
I m. 
k. t.

77 ! -

114
1 0 9

25
25

79
65

76
75

—
■ -

- 7 6 25

_
60
67

114
109 33

- -

68 50

54 50

50 85
-

•25
10

107
106

10
S 7 ‘*

/
80
20

9  >
fiO

I0G
I C O

3ó —-
75
2 0 ,

_
87 75

1

'  1• _

1 W artość kup onu b i■* . od L is tó w  Z astaw ny Ot. . . . .  r* — 
od L is tó w  L ik w id a c y jn y  ci*. n%, l

78%
3%

K U R S A  t e l e g r a f i c z n e

A j e n t u r y R u d o l f a  O k r  ą  t

Berlina, <i. 21 S ierp n ia  (2 W rześnia) 1 8 8 7  roku.

Z B E R L IN A

5 -ta  P o ży czk a  R o sy jsk a .......................
O b ligacje  S k arb ow e 4% ........ ............
L is ty  Z astaw n e 49/*....................... .
B ile ty  B an k u  R o s y j s k ie g o ................
W ek sle  n a  W a r sza w ę ..............................

„ P etersb u rg  3 t y g o d n .. .  
„ „  3 m iesięc»n y
„ L on d yn  i  „
„ P aryż 2 „
„  H am burg a „
i. W ied eń  3 »,

K oleje R o sy jsk ie .........................................
K olej T ero sp o lsk a .......................................
d to W a r sza w sk o -W ie d e ń u k a .........
L is ty  L ik w id a c y jn e ..   ................

N ow a n o iy czk a  prem jow a  
‘ „  n

Ż y to  na ta r g u .............................................
dto „ d o s t a w ę .......................................

Z W IE D N IA
W ek sle  na L o n d y n ..............

u H am b u rg  ............ ] ...........
ii P a ry ż  .................

P ożyczk a  N a r o d o w a ...
5% M eta lik i........................ * ! ! ! ! ! ! . ! . . .* !
A kcje B an ku K re d y to w e g o  .

Z P A R Y Ż A .
R enta  3% ...............................
R ea ta  W ło s k a ..................... ..........................
A k cje  K red ytu  R u c h o m e g o . .  .

ż ą d a ją  p ła c ą

Z L O N D Y N U

3*/o Papiery  (C onsols)

C9«/i
62%
5 7%
a
83 V*
92%
90%

8 1 7 *
75
7 1 %
62%
*8%
9 8 %
94 %
61

W ie sie m 5 8 %

'
123 99
91 10
49 —
( 6  40
57 40

183 9 0

69 60
48  90

277

943%



1811

OBWIESZCZENIA SADOWE ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 5131). Pa/jOMCKoe 1 yltcpnoK oe  
l ip a /n e n ie .  

npHMT.HHHCh K b  1-fi CTaThU BhlCOHaH- 
m aro yKaaa 25 Anpr.^a (7 Man) 1850 ro .ia , 
nw.ii.iBaeTca chmt, K b  BoaBpary aa p o ih h v  
6 tiiKaBuiiM H3T, M-Bcra cBoero WHTeabcrua
Ó e 3 b  4 o 3 B o a e H i a  u o / m e m a m n x b  B a a c r a f t
f f .n re .ia  r.po4a IIpnwióopHia E„Pe„ Bel 
p*Kb naeauKiH u U laa KaaHcKift, cb „.M b 
h to o ij „b np«4 0 4 * e HiH ().„ HeA^ h 
H»1 Kiamaro BM30BH aiiH/lHCKHb 6'HJKaHinee

340 h 3 4 1 pt m  '' m  corzaciio340 H 341 er.  >/in;Kenia „  H aK aaaH inxb yro-
zoBHhlib H HcnpaBHieffbHwxb npuroBopeHb
6 } 4 y T b  K-b oe.TBpsTHo.My H 3 riia ii to .

*  *
W zastosowaniu się do art. 1 Ukazu Naj­

wyższego z d. 25 Kwietnia (7 M aja) 1S50 r„  
wzywa nipiejszem zbiegłych z miejsca swego 
zamieś- ania bez wiedzy władzy właściwej,

m ieszk ań có w  m ia s ta  P rz e d b o rz a  S ta ro z .:  B e r ­
k a  P a ję c k ie g o  i S z a ję  K a lisk ieg o  z te rn  o - 
s trz eż e n ie m , a b y  w c iąg u  6 -u  ty g o d n i od d a ­
ty  n in ie jsze g o  w ezw ania  obecność sw oją n a j ­
b liż sz e j w ład zy  p o licy jn e j w K ró le s tw ie  P o l­
ak iem  zam eldow ali w p rzeciw nym  bow iem  ra z ie  
n a  m ocy a r t .  3 4 0  i 341 K o d ek su  K ar G lo -  

f w nych  i P o p raw cz y ch  n a  bezp o w ro tn e  z k r a ju  
w y g n a n ie  s k a z a n i  będą.

1 . P a 4 o.Wb, 17 (2 9 ) Abi j  e r a  1867 r o 4 a.
H. 4 . B im e -l 'y o e p n a T o p a ,

CoBUHHKb. (.BHpCKiH.
3a ^■ B 4°npou3B H 4 e4bH, Mpo3oucKiił.

(N. D. 4731). Ą enupm aM ettm b Top ion .iu  
u MiiHUffiaKmupb.

Ha ociioBaHiH 1 4 5  c t.  J 'c r .  I l p o M .  (CB04 a 
3 a x .  T. X I) oóbflB 4 H e rb , h to  9 - r o  Ih m b  ce­
ro r o 4 a n o c T y n iiz o  Bb oh h h  n p o iu eH ie  
B ap u ia u c K a ro  2 - h  m . i b 4 in  K y u u a  O c in ia  
K /ieH H a4e4H  o Bbi4 auh i U H ocTpaHity Ee-ihBH- 
410 1 0 /TETHeii n p iin u  ie r in  Ha Houaro y-
C T poficiB a  n a p o u b ic  k o th h .

T. B ap m aH a , 28  Ik m h  1867 r o 4 a.

(N. D. 5134). I Ia o iik iih  Kom m uc i a  no KpecmtjfuicKuMb Ą-b.iaMb.
K oM M H cap t IIjiO H C K aro c h m t .  o ó b H B jm e T b  I 'o c n o ja M T . B jiaflftJibnaM b HHatenoHM e-

noB aH H bixT . HMeHitt, h t o  Ha o cH O B am a C t .  9 0 1  IIocT aH O B jieH ift y < tp esH T e ,ib H aro  K oM H TeTa 
B,Ł o y jy ip eM T , C eH T H Ó pń M b c im t, ó y j je T b  n p n c T y n jie H O  K b  c o c x a B je H iio  n o  c i i m t .  in t l iH ia M b  
JtH bBH ^agioH H bixT. T a ó e J ie f i .  IIOTOMy n p n r j i a in a e T b  P P .  n .ia jt .- 'i i .r ic b 'b  n o jroT O B H T b  n e t .  g o ity -  
M eiiTM OTHOCHujiecH kt>  n03eM ejibH 0M y y cT p o fic T B y  icpecT bH H b u  npucyT C T B O B aT b n p n  co- 
C T an jieH ia  T a O e a n  j i u h h o  n a n  l ip u c a a T b  ynoaH O M oneH H aro  CH aójK eH H aro 3 aKOHHOio ROBbpeH- 
HOCTilO.

te
OhOH

H A H M E H O B A H I E

C e a e n iii BaajiabiteBT.

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
1 3
1 4
1 5
1 6  i
1 7
1 8

A3eKTap®eno. . . 
P biO H T B M -oaM onje . 
UfiepCKT. . . . .  
PhlÓHTBbl-KOKOUIKH.
CpysSopnte .  • •
EaOMHHIiO . . ■ •
I ’oaaBHHT. . . . .  
CTpyiKeBO . . . .  
Kpeununa . . . .  
•"IpnaKTT. BpoHa. .
Mhxoro......................
U,eMUKOBO . . . .  
CKpiKHHItH. . . -
IU ,aB H H b . . . ■
B y a b K a  XXjaBHHCKaji
Mojmejie paKH . .
B o fim H i;e  . . . .  
K pacH eB O  . . . .

)(3eKTap!KeBO

CeKfflOKH. . .
B h x o j h t , .  .

3 a a y c i t H . . .

| LUysianHT. . .
K y x a p b i  . . .

! Bo0TM-3aMocne

M o . j 3 e . T e .

BaeH/jyEKO . .
CTpyiueHgHHT..

|  UrnaTifi CBbHimia
J l e c H H C i d i i

j Miixainn. BopiKeBCKiil
C r p u e B c id b
SHreabxapRTb
K aaiiH C K ift
jK eaH 3 i:o
H-kh 0n3epa JleBHTBi
B aoueB C K iii
l o p a a
K o aH eB cn in

j IlaECa-j. IlHeBCidS
C eB ep H H i, IleM HeBCKiii
BpyasHHCKiii
T K oxoB cidH

P. IlaoHcitT. AsrycTa 15 (27) khh 1867 ro ją.
KoMMiicap-b IlaoHCEaro y*3aa Hhkhthht..

O BW IE SZ C Z E N IA  SPA D K O W E .

(N D. 314>i). P isa rz  K auce larjl Z iem ia ń sk ie j 
G ubern ji R a d o m sk ie j .

Po śmierci: 1. księdza Adam a Józefa  S*e- 
lewskiego, co do sumy rsr. 7,500 na dobrach 
Grabowie z Okręgu Radomskiego, pod pozy­
c ją  3, i 2 A lbina P ien iążka, co do w spółw ła­
sności ostrzeżenia względem  sumy rsr . 5,400 
z procentem  i kosztam i pod pozycją 21 dzia­
ła  IV wykazu hypotecznego dóbr Borji E- 
z O kręgu Soleckiego zapisanego, otworzyły 
się spadki, do regHiacji k tórych wyznaczam 
term in  ostateczny na dzień 25 L istopada 
(7 G rudnia) r. h.

Radom d. 16 (28) M aja 1867 r.
J. N. Z engteller.

U . 0 148  ) P isa r z  S ą d u  Pokoju
Ifj

Po śmierci Małki z Rabinowiczów Zylber- 
dnm,(lW« J31MIoszlla' Szoor współwłaścicieli 
nv -  i/*? w Kraśniku, oraz Katarzy-
kiewic7r«wtrZ ^ Eronczkowej vel Froncz- 
Dz,ale l v  i ;„Wlef 2ycielki sumy rsr. 45 w 
E w i e  zau sranCh0ln0Ści P°d NP- 146 w Za- 
uregulowanfa k tó rych term 7^  8it , Spa^ki’ d°

K raśnik d. 7 (19) S ierpnia 1867 r.
Przegaliński.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE

(N- D- 4838). M ayistrat Miasta 
Warszawy.

Podąje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 29 Sierpnia (10 Września) r. b. o godzi­
nie 12 w południe, odbędzie się w Sali posie­
dzeń biura Magistratu licytacjain plus, przez

opieczętowane deklaracje, na  sprzedaż placu 
Miejskiego na P radze  przy ulicy N am iestni­
kowskiej położonego, pod pozycją 23 na  p la ­
nie sytuacyjnym oznaczonego, zajm ującego 
powierzchni stóp kwadratowych rosyjskich 
20106,61 czyli łokci kwadratowych polskich 
5742. od sumy na rs  3,445 kop. 2 0 ,  wyraźnie 
n a ru b li srebrem  trzy  tysiące czterysta  c z te r­
dzieści pięć kopiejek dw adzieścia oszacow a­
nej, licząc łokieć kwadratowy polski po kop. 
70, w w arunkach zamieszczonej i do n in ie j­
szej licytacji podanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o ta ­
kowe kupno, mogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonem  na ręce  p o. P rezydenta  
M iasta opieczętowane deklaracje napisane 
podług wzoru niżej zam ieszczonego a w tych 
wyraźnie literam i, bez skrobania, popraw ek 
i przekreśleń  wypiszą postąp ioną przez sie - 
bie sumę.

Nadto, do deklaracji dołączony być winien 
kw it kasy Głównej Ekonom icznej m iasta 
W arszawy na złożone w tejże  vadium w kwo - 
cie rs. 344 i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 10, k tó ­
re  nieutrzym ującem u się p rzy  licytacji n a ­
tychm iast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są  kaźdodzienuie do p rzejrzen ia  w 
wydziale adm inistracyjnym  wyjąwszy dni 
świąteczne.

W arszaw a d. 15 (27) L ipca  1867 r.
p. o Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M aior 
W itkowski.

N aczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki.
W zór do deklaracji.

W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję 
niniejszą deklarację, m ocą k tó rej obowiązuję 
się nabyć plac M iejski n a  P radze  przy  ulicy 
Nam iestnikowskiej położonej, pod pozycją 
23 na planie sytuacyjnym oznaczony zajmu­
jący  powierzchni stóp  kwadratowych rosyi- 
skich 20506,6! czyli łokci kwadratowych 
polskich 5742 ofiarując za takow y rs. NN. 
(wypisać literam i) poddając się  wszelkim o­

bowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach l i ­
cytacyjnych oznaczonym.

Kwit n a  złożone w kasie Głównej E kono­
micznej m iasta W arszaw y vadium w ilości 
rsr. 344 i na  koszta  ogłoszenia rs. 10 przy 
niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

(A .  D . 4 8 3 9 ) .  M a y is tra t  M ia s ta  W a rsza w y .
Podaje do wiadomości powszechnej, że w 

dniu 29 S ierpnia (10 W rześnia) r. b. o godzi­
nie 12 w południe odbędzie się w sali posie­
dzeń b iura M agistratu licytacja in minus 
przez opieczętowane deklaracje na dostawę 
drzewa sosnowego smolnego drobno połupa- 
nego, na podpałkę węgla kamiennego służyć 
mającego, przez ciąg roku jednego, licząc 
term in od dnia 3 (15) Października r. b. do 
tegoż dnia i m iesiąca 1868 roku d la a resz tu  
policyjnego sążni kubicznych 12.

A dla aresz tu  dłużników na L esznie ta- 
kichże sążni 6.

Razem sążni kubicznych 18.
Od ceny p o rs  13 kop. 75, wyraźnie po rubli 

srebrem  trzynaście kopiejek siedm dziesiąt 
pięć za jeden taki sążeń w w arunkach za ­
m ieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o t a ­
kową dostawę, mogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonem na ręce  p. o. P rezy ­
denta m iasta opieczętowane deklaracje, na­
pisane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a  w tych wyraźnie literam i, bez skrobania, 
poprawek i przekreśleń wypiszą jak i o d stę ­
pują procent od ceny powyżej wyszczegól­
nionej i do niniejszej licytacji padanej

Nadto, do deklaracji dołączony być winien 
kwit Kasy Głównej Ekonom icznej m iasta 
W arszawy na złożone w tejże  vadium w 
kwocie rs. 20 i na koszta ogłoszenia rs. 10 , 
k tóre nieutrzym ującem u się przy licytacji 
natychm iast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są  kaźdodzienuie do przejrzen ia  w 
W ydziale Administracyjnym wyjąwszy dni 
świąteczne.

W arszaw a d. 1 (13) Sierpnia 1867 r.
p. o Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu Jenera ł-M ajo r, 
W itkow ski 

Nacaelnik K ancelarji, Zdzitowiecki.
W zór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia z dnia podaję
niniejszą deklarację, iż podejm uję się dosta­
wy drzewa sosnowego, drobno połupanego 
na podpałkę węgla kamiennego posłużyć m a­
jącego, przez ciąg roku jednego, licząc od d. 
3 (15) Października r. b. do tegoż dnia i m ie­
siąca  1868 r. dla a resztu  policyjnego sążn 
kubicznych 12 ,

a dla aresz tu  dłużników na L esznie takich- 
że sążni 6 .

Razem sążni kubicznych 18.
P o rs . 13 kop 75 (wypisać literam i) i od­

stępuje od ceny takowej procentów N. (wy­
pisać literami), poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom  w warunkach licy­
tacyjnych oznaczonym Kwit na złożone w 
Kasie Głównej Ekonom icznej m iasta W ar­
szawy vadium w ilości rs. 20  i na  koszta  o- 
głoszenia rs  10 przy niniejszem  załączam .

S tałe moje zam ieszkanie je s t  w N. p isa­
łem dnia N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)

(N. I). 5G61). OupyMHoe ApmUAAepiucKHue 
jnpaoAH H ie.

Bt. OKpyiKHOMT. ApTH/llepiflCKOMT, y n p a u -  
zeH iil B ap u ia u c K a ro  B o e m ia ro  O a p y r a ,  Ha- 
3Ha4 eHi> 28 A urycT a c e ro  r o . j a  T op i b, G e s t  
nepeTopWKH, Ha nep eB 0 3 n y  cyxonyT H o na 
oobiKUOBeuHMil H0 4 B0 4 a x i  H3T, B ap u ia u h l 
b t. KieBb 1500 ny4 . /iiieT o iia ro  UHHKa.

H leaa io u łie  ocTynH Tb b t.  H3ycTH).iH T o p m , 
oónaaH bi n p e 4 ciaB H T h , n p u  n p o m e n in ,  3 a - 
A o rb  4 .n i oóe3neH eH ia nepeao3K H  u m i s a  b t. 
paaimsp-B 300 p y ó zefi.

4 « n y c K a e T C H  n p n c b i . i K a  3 a u e 4 a T a H i i h i x T >
0 ÓT>HB.ieHiH.K0 T 0 pl,IH 4 0 /U K H h I  Ó bI Th 4 0 C T a B -
,ieHbi UT. OKpyWHoe A pTH -m epiiicK oe y n p a B -  
zeH ie b t. 4 em . T o p ra  k t. 11 Haca.MT. y r p a ,  c t .
3a.10r 0 .Mb.

3a,iorb 404»eHb 61.1Tb npe4ctaiM eH b, 
K atu . Ha H3ycTHhin> T o p rx a b , ra K b  u  npH  
3aiieHaHtioMT> oóbHB.ieHiH, HaaHTHbiuiH 4eHb- 
raMH U.Ul aaKOHHblMH iipoiieHTHbiMH fiyMU- 
raMH.

[]epeB03Ka UHHKa 4 0 ARiHa OMTb HCnOA- 
n e n a  Ha c h T W K H H H * y c z o B in im

§ 1. rio4pH44HKT» 4 0 /iHienb nepeBe3iH
B h c b  UHHKT. BT. 0 4 H0 MT. H411 4 ByxT, T paH - 
c n o p T a ib .

§ 2. flo4 pfl4 HHKT» 00H3aHT, TIOCTaBHTh 
iicnpaBHbiH no4 B0 4 hi b t. renem i! u h t h  4Hefi 
cuiiTafl cpoKb co 4HH no/iyneHin o n B a p -  
m aBCKO0 Kp-BnoCTHOH apTH44epin noirBCT- 
k h ; n o 4 B04 bi np« iiauazKT; TnwecTH b t. 
B ap u ia s^  H cuaHKH TaKOBofi b t.  KieBń, He 
4 0 4 *Hbi óbiTh 3a4ep*aHhi óo.rEe 4Byxb cy-
TOKb.

® L  ^ p a H c n o p T T . 4 o z w e H T .  c , i ’B 4 0 BaT h  
o Tb 25 4 0  35 B e p c T T .  b i  c y T K H .

| §  4. H a n a . i K a  b t .  B a p r u a B ' E  u c i i a . i K a  T H -
J K e c T H  B t  K i e B - n ,  ó y 4 y  n ,  n p o H 3B e 4 e H W  K a-  
3CHHblMH , U 0 4 b M H .  I le  T p e ó y H  3 a  TO . . T b  n o 4 - 
P H 4 HH Ka n n a T w .

§  5 .  n . > 4 p n 4 B H K b  o T B b c T i i y e T b :  a )  e c AU 
n o  3 a K 4 H ) B e H i H  K O H T p a R T a  OTKaJKeTCH O T b  
n e p e n o B K i i ,  t o  c b  n e r o  y 4 e p w „ T C H  u e c b  3a -  

’ K O TO P' - IH  O C T H H e iC H  B b  K33HT. ;  6 )

n e a o T K b " 5" "  /’ ° U I : , 4 H  H e -p e t i o - K T 3  O K a m y T c a  n e r o 4 U W M n  n  n o 4 p n 4 -
H H K b  H e  n p H M e T b  x r B p b  k t ,  u e p e M T m T ,  n x b ,
t o  a p T H 4 . i e p i H C K o e  b T 3 4 o m c t b o  H a i i M e n

1 4 p y r H X b  H 3 u o H ( H K O B b  h  n e p e n z a T a  B b
S T O M b  c . i y B . T .  n p o T H B b  K O H T p a K  l‘H0M IJTlHbl

I o y 4 e T b  o T H e c f i u a  H a  c n e T b  3 a z o r a  h  i h  n p a -
, B H T a i o i i i e H c H  . n o 4 p H 4 B H K y  n p 0 B 0 3 H 0 H  n z a -
i ™ ;  e )  e<=3ii B b  o n p e 4 T i z e H H b i H  n o  M a p u i p y T y
| c p o K b  H e 4 o c T a B H T b  B b  K i e u b  m i n k a  H o
J T O M b  H e  n p e 4 C T a u n T b  a a K o n - i b i x b  4 o K a 3a -
I T e z b C T B b ,  o c B o ó o a i 4 a i o m H x b  e r o  o t i  o T B b r -

C T B e i i H o c T H ,  T o  c b  H e r o  y 4 e p m n T C H ;  3a  n p o -
c p o u K y  04HOH H e4b 4 H  n o  04H0H K o n b i i K b
3 a  n p o c p o B K y  4 B y x b  n o  4015 K o n . ,  3a  n p o -
c p o H K y  T p e x b  H e4-B,ib n o  T p a  K o n . ,  a  3a
n p o c p o s K y  ó o z b e  c e r o  B p e . u e H H  n o z H y i o
H e y c T o ń K y ,  n o  p a 3 C 4 e r y  c b  K a a i 4 a r o
H e 4 0 C T a B z e H H a r o  B b  c p o K b  n y 4 a  u m i K a ;
r )  e c z n  o T b  H e o c T o p o * H o n  n e p e B 0 3 K H
B b  U H H K O B h U b  4 H C T 3 X b  n p o H 3 0 H 4 y T b  n o -
B p e * 4 e H i a  u a h  n o p u a ,  h z h  H a K o H e i j b  n o -
T e p H ,  T o  BO u c - E x b  3 T H X b  c . i y u a n x b  n o 4 -
p H 4 T H K b  0 Ó B 3 a H b  B H e c T I l  3 3  H H X b  4 e H h r H
r i o  3 a r o T O B H T e z b H o n  ą b u T s ,  n o  3  p y ó . i e i i
5 3 3/ 4 k o u .  3 a  n y 4 b  u  c B e p x b  T o r o j a  n o n o p -
H e H H b i n  H a u  y T c p f l HHF.nl U H H K b  e M y  H e  6 y -
4 e T b  Hhi4 a K a  i i p o u o 3 n a a  u z a T a

§  6. I l o 4 p H 4» n i K b  o ó n 3 a H b  u a c n o p T b i  H 3-  
B o n ą H K O B b  n e p e 4 a T b  T p a u c n o p n i o M y  n a -  
S a Z b H H K y  H Tl p il  K a i K J O M b  T p a H c n o p T b  
HM'BiTi n p H K a i i ( H K a  h a u  n .  n e p e H H a r o ,  x o t h  
Óbl H 3 b  411 c z a  H 3 B O lU H K O B b .

§  7.  T p a u c n o p T W  40Z ) k h i , i  o c T a H O B . u i -  
B a T b c a  Ha H O H Z e r b  h . t h  4 .Th K o p i i a  . l o m a -  
4 e h  B b  6 e 3 o n a c H b i x b  o t ł  o t h h  M b c r a x b  u  
e c z n  O T b  c e r o  n p o H 3 B o n 4 e T b  K a K o i i  z n ó o  
y ó b i T O K b  a b  u h h k T j ,  t o  n  4 p ą 4 HHKT. 4 o z -  
i f i e H b  B H e c T H  3 a  n e r o  4 e H h m  n o  c r o s i -  
MOCTH.

§  8. l l o 4 p H 4 H H K b  o ó a i a H b  u o K . i a H i y  
KO H B O H H W X b  HHJHH HXb B H H O B b  n e p i B e 3 T H  
o e 3 b  n z a i H o .

§  9 .  n o 4 p a 44 H K b  n o z y H H T T .  O T b  a p f H Z -  
z e p i i i c K a r o  u T 3 4 0 M C T u a  n p o B 0 3 H y r o  n z a T y ,  
c z U 4 yiom MMT> n o p H 4 K o M b :  n e p n y m  a e T B e p r b  
n z a T b i  n o  i>a»azKT>  T H m r c T H  n a  n o 4 B o 4 b i ,  
B T o p y i o  b e T B e p T h  n o  n p o c z b z o B a H i H  T p a H -  
c n o p r o . M b  n o a o B H H b i  n y  i n ,  a  o c T a z b H b i a  
4»b B e T a e p T W ,  n o  i i c n p a u H O M b  n p u o W T i i r  
T p a H c n o p r a  B b  K i e B b .

§  1 0 .  l i o  B C B x b  c  i y a a f l x b  B b  n a c T o a -  
n j H x b  y c z o a i a x b  He i i o h m  n o m H H w x b ,  404- 
HIHO p y K O B 0 4 C T B O I i a T b C H  U p a B H Z a M H  I13Z O-  
m eH H b lM Il  B b  CH 04-B B O e H H h lX b  n  iC TaH OBZe  
H i l l  H B b  3 a K O H a x b  r p a i K 4 a n c K i i x b .

I I p a H H T e . i b  4 i i z b ,
I l o Z K O B H U K b ,  C o M O n b .

C T a p m i f t  A 4 b H > r a H T b ,  
I I o . I K O B H H K b ,  T y H O I l i e H C K iH .

( - ^  ■ 14- 5 0 5 3 ) . Z a rzą d  Z ak ła d ó w  B a n ku  
PoLskitgo na Solcu.

Podaje do publicznej wiadomości, że w wy­
konaniu rozporządzenia B anku z dnia 14 
(26) b m. i r. Nr. 30797, odbędzie się w k a n ­
to rze  tychże Zakładów  w dniu 4 ( 1 6 )  W rze­
śnia b. r. o godzinie U  z rana, publiczna in 
p lus licytacja przez opieczętow ane d ek la ra ­
cje na sprzedaż m aterjałów  pozostałych po 
rozebraniu w arsztatu  ślusarskiego, k tó re  in ­
teresowani na m iejscu w każdej chwili obej- 
rzyć mogą. Szacunek m aterjałów  oznaczo­
nym je s t do libytacji na rsr. 198 kop. 76.

M aterjały  winny być usunięte najpóźniej w 
ciągu dni 14 od daty licytacji.

W arszawa dnia 17 .29) Sierpnia 1867 r. 
Z arządzający  W iniarsk i

(N. D. 5 1 4 5 ) . Naczelnik Powiatu 
R a d im iń sk ieg o .

a  Po^ ew d° P.ubl,,cz“ei wiadomości, iż w 
dniu 20 Września (2 Października) o godzi­
nie 11 przed połudmem na placu targowym 
w mieście Radimime odbywać się bedz“  
przed Sekwestratorem Skarbowym głośna in 
plus licytacja za gotowe zaraz f i i ć  si“ m a­
jące pieniądze na sprzedaż rozmaitego ro­
dzaju mebli, fortepianu, 37 sztuk inwentarza, 
600 owiec rasy poprawnej, powozu, sanek 
zboza różnego gatunku w ziarnie, drzewa 
opałowego w sążniach w lesie ustawionego 
sązm kupicznych 400 i t. p. przedmiotów 
zajętych na satysfakcją zaległości Skarbo- 
wych z dóbr W olka Kozłowska.

M ający zatem  chęć nabycia na wskazane 
m iejsce w term inie oznaczonym zgłosić się  
zechcą.

Radim in d. 16 (28) Sierpnia 1867 r.
Kapitan Siedlecki.

Referent S ien k iew icz .

, XT r .  nada  Szczególe*
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bych, że  w dniu 29 Sierpnia (10 W rześnia) 
r . b  o godzinie 1 z południa, odbędzie się w 
K ancelarji S zp ita la  Starozakonnych przy uli­
cy Pokornej pod Nr. 2098 głośna in p lu s  li­
cy tacja  na  sprzedaż około 80 pudów z n isz ­
czonej bielizny. P ragnący zakupić takow ą 
zaopatrzyć się winien w vadium rsr. 25. 
W arunki licytacyjne przejrzane być m ogą w 
k ancelarji Szpitala w zwykłych godzinach 
biurowych.

W arszawa d. 16 (28) S ierpnia 1867 r.

(N. D. 5151). N a c z e ln ik  Z a k ła d ó w  G órn iczych  
O kręgu W schodniego.

W biurze Z arządu  Górniczego O kręgu 
W schodniego w Suchedniowie, dnia 14 (26) 
W rześnia  i 867 r. o godzinie 3 po południu, o d ­
bywać się będzie licy tacja in plus przez d e ­
k laracje  opieczętow ane na papierze stem plo ­
wym ceny kop. 30, podług wzoru niżej za ­
m ieszczonego podawać się m ające na sp rze ­
daż sta li starej z Z ak ład u  B iałogon, w ilości 
funtów 497H’/o, i z w arsztatów  w Suchednio­
wie, w ilości funtów 200 7 -27 czyli razem  w 
ilości funtów 5179, poczynając od ceny kop. 
3 za  funt na  precjum  do licytacji ustanaw ia­
jące j się'.

Składający deklaracje, obowiązani do tych ­
że dołączyć kwity kasy  rządowej, na z ło żo ­
n e  wadjum rsr. 16 i na kosz ta  ogłoszeń rs. 3.

W zór deklaracji.
W sk u tek  ogłoszenia Naczelnika Z a k ła ­

dów Górniczych O kręgu W schodniego z dn ia  
18 30) Sierpnia 1867 r  Nr. 4927. podaję n i­
n ie jszą  deklarację, że podejm uję się zakupić 
s ta li starej z Z akładu  Białogon funtów  4978 
i pół, z warsztatów  O ddziału Suchedniów, 
funtów 200'/), czyli razem  funtów 5179, po 
cenie kopiejek (tu wypisać cenę ofiarowaną 
liczbą i literam i), poddając się za s trz eż e ­
niom  w w arunkach licytacyjnych zam ieszczo­
nym, przezem nie odczytanym  i z rozum ia­
nym.

Kwity kasowe na złożone wadjum i koszta  
ogłoszeń dołączam , k tó re  w razie nieutrzy- 
m am a się na licytacji, sam odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t w N. n a jb li­
żej stacji pocztowej N.

P isałem  w N. dnia N. M iesiąca N. roku 
1867.

(podpisać imię i nazwiskoi
Adres:
,,D eklaracja do licytacji na sprzedaż stali 

starej funtów 5179, z zakładów  Rządowo- 
Górniczych Okręgu W schodniego.

W arunki licytacyjne, przeglądane bęć m o­
gą w godzinach biurowych w Z arządzie  
O kręgu w Suchedniowie.

Suchedniów d. 18 (30) Sierpnia 1867 r. 
p. o. Szadecki.

M aj
lem

(N .  D. 5 1 6 3 ) .  P isa r z  T r y b tn a łu  C yw ilnego  
G ubęrn ii W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie .

S to so w m e  do a r t .  6 8 2  K .  P .  S  w iadom o 
c zyn i  ie n a  ż ą d a n ie  M ar j i  z M ey e ró w  W ł i c h k e  
w t r a k c i e  o rozwód /. m ę ż e m  J a n e m  J a k ó k o m  
W i s c h k e  bu d o w n iczy m  zos ta jące j ,  w W a r s z a ­
w ie  pod N r .  1582 z a m ie s z k a ł e j ,  a  z am ie s z k an ie  
p r a w n e  do t e g o  i n t e re s u  i c a łeg o  p o s t ę p o w a ­
n i a  s u p h a s t a c y j n e g o  u K s a w e re g o  C h ra s z c z e -  
w sk ie g o  P a t r o n a  p r z y  T r y b u n a l e  t u t e j s z y m  
w W arsz a w ie  pod  N. 515 z a m ies z k a łe g o  o b r a ­
n e  m a ją c e j  w po szu k iw an iu  a l im e n tó w  od J a ­
n a  J akóba .  W is c h k e  w y ro k a m i  za s ą d z o n y c h  a  
og ó ln ą  w raz  z zasą d zo n em i  t a k ż e  k o s z t a m i  s u ­
m ę  rs 1426  kop. 5 w y noszącvch ,  o ra z  ko sz tó w  
od  T e r e s y  z P io t row iczów  S b a r b o r i  w d o w y , j a ­
ko  n a b y w cz ,  n i  n ie ruc hom ośc i  N. 1 6 7 2  od J a ­
n a  J a k ó b a  W isc h k e  i w łaśc ic ie lk i  n i e r u c h o m o ­
ści pod N. 1531 z am ie s z k a łe j ,  tu d z ież  od J a ­
n a  J a k ó b a  W is c h k e  budo w n iczeg o  w W ar s z a -  
w e  pod  N.  1532 z a m ie s z k a ł e g o ,  p ro to k ó ł e m  
W a l e n te g o  S u p r y n ie w ic z a  K o m o r n ik a  p rz y  
Sądz ie  A p e la c y jn y m  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w d.
5  (17) W rz e ś n ia  1864  r. sp o rz ąd z o n y m  w dro-  
d ro d ze  sądow ej  p r z y m u s z o n e g o  w yw łaszczen ia  
z a j ę t ą  i zaaresz towaną ,  z o s t a ł a

N I E R U C H O M O Ś Ć  
w W a rsz a w ie  p r z y  u l icy  M o k o to w s k ie j  a  n a ­
rożnie p rz y  u l ic ach ,  W ilc za  i A le a  pod X. i 672 
w g m in ie  M a g i s t r a t u  miast!? s to łe cz n e g o  W ar -  
szav\y w c y i k u l e  p o l ic y jn y m  9, w ju r i s d y k c j i  
Są«lu P o k o j u  O k r ę g u  i m ia s t a  W a r s z a w y ,  w y ­
dz ia łu  t - z e c ieg o  n a  g r u n c ie  czynszow ym  po -  
o io a a j p ra w e m  .wiasności do  e g ze k w o w a n e j  

^ ^ n ' czki  T e re s y  z P io t row iczów  S b a r b o r i
° " y ,  na leżąca  i w te jż e  p o s iad a n iu  zos taw ać  

mająca-  c iężarem M a r j i  W i s c h k e  z a s ą d z o n y c h  
JCJ a limentów h , p o tec zn ie  obc iążona .

co "zabudowani!? n ierucl":>mości s * n as tęp u ją -

z  f u r t k ą ! U n  m urow any w k t ó r y m  j e s t  b r a m a

2. D o m ek  ' / d r z e w a  gontami k  { • )lomin 
m u ro w a n y  m a jący .  KrJ Ly,  a o m m

3. O g ró d  f r u k to w r  i , , 
j e s t  d rz e w  ow ocowych  s z m k  1 0 ? ’, ™ !l t o r f m

l i - .  * O ! & Z  K l ’Z P W V
a g r e s t u  i p o . z e c z e k ,  a k a c p  dwa w azony  ka 
mienne.

4.  i ni k a n  z de3elc w k tó r y m  j e s t  b ram a .
W u eruchcmości tej je s t  trzech lokatorów 

to  jes t :  Ignacy  Fess, ( J a C j C y  rocznie rs. 30, 
A leksander  S ikorsk i  ph-cący rs. 24, pułkow­
n ik  A rrvleri i  Z wierdkin plącący rocznie rsr.

'  ~  W

18. Oprócz tego jedno mieszkanie z jo dnej 
stancji złożone i sklepik stoi pustkami.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
zaaresztow anej nieruchom ości, znajduje się 
w akcie zajęcia u  sprzedażą dyrygującego 
K sawerego Cbraszczewskiego, P a trona  przy 
T rybunale  Cywilnym Gubernji W arszaw skiej 
w W arszaw ie, pod Nr. 545 przy ulicy Długiej 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arun­
ków sprzedaży w K ancelarji T rybunału tu te j­
szego w W ydziale I złożone, p rzejrzane być 
mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkowskiem u, Je n e ­

r a ł  M ajorowi, Prezydentow i M iasta  Stołecz­
nego W arszaw y, w W arszawie pod Nr. 387 
urzędującem u, na  ręce Cichockiego urzędni­
k a  tegoż M agistratu.

2. Em erykowi K ozerskiem u, Pisarzow i 
Sądu Pokoju  O kręgu i M iasta W arszaw y 
w ydziału III , w W arszawie pod Nr. 405 u rz ę ­
dującem u, na ręce  własne.

Obudwom dnia 9 :21i W rześnia 1864 roku.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za ­

ję te j nieruchom ości w W arszawie, dnia 13 
(25) Październ ika 1864 r. ą  w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztowali w K ancelarji 
T rybunału  tutejszego na  ten cel u trzym y­
wanej, wpisane zostało.

P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się  na  audjen- 
cji jaw nej T rybunału  Cywilnego Gubernji 
W arszaw skiej w W arszawie w m iejscu zwy­
kłych posiedzeń przy  ulicy Diugiej, pod Nr.
549, o godzinie 10 z rana  dnia 8 (20) Grudnia 
1864 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Ksawery Cbra- 
szczewski Pa tron  T rybunału , którego zam ie­
szkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d. 19 (31: Październ ika  1864 r.
R adca  Dworu, Zgórski 

W ywieszono n a  tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego Gubernji W arszaw.-kiej 
w W arszawie dnia 19 (31) Października 1864 
roku.

R adca Dworu, Zgórski.
N astępn ie  po odbyciu trzech  publikacji 

zbioru objaśnień i warunków7 sprzedaży tejże 
nieruchom ości, T rybunał w term inie przygo­
towawczego przysądzenia  w dniu 2 (14) Lu- 

; tego 1865 r. odbytym, term in do o-tateczne- 
go p rzysądzenia na  dzień 30 M arca (11 
Kwietnia) 1865 r. wyznaczył, k tó ry  t.o term in 
odbędzie się na  audjencji T rybunałn Cywil 
nego G ubernji W arszaw skiej w W arszew ie, 
pod N r 549 o godzinie 10 z rana.

L icytacja zacznie się od i/3 części szacun­
k u  jak i biegli wynajdą. 

j W arszaw a dnia 13 (25) Lutego 1865 r. 
za P isarza  T rybunału ,

Świerczewski Podpisarz.
W yrok przygotowawczego przysądzenia 

potw ierdzony został przez wyrok Sądu Ape 
lacyjnego z dnia 13 (25) P aździern ika  1865 r. 
i Senatu z dnia 7 (ly> i 8 <20 Czerwca 1 8 6 6  
r. T rybunał zaś wyrokiem z d a t (0  (22) Gru­
dnia 1865 r. i 10 (2 2 1 Stycznia 1866 r. upo­
ważnił W andę z hr. Osolińskich, po Tom aszu 
Potockim  pozo sta łą  wdowę, w W arszawie 
pod Nr. 1297 zam ieszkałą, do dalszego po­
pierania subhastacji. k tó rą  dyrygować będzie 
Zygm unt K rysiński Obrońca przy Senacie w 
W arszaw ie, pod Nr. 492 zam ieszkały. Wy­
rokiem  T rybunału  z dnia 18 (30 L ipca  1.-66 
r. wyznaczonym zo sta ł term in  do osta tecz­
nego przysądzen ia  na dzień 5 (17: W rześnia  
1867 r. godziuę 10 z rana  w m iejscu zwy­
kłych posiedzeń T rybunału Wrarszav.7skiego 
w W arszaw ie pod r. 549 urzędującego 

L icy tacja  zacznie się od sumy rsr: 10,813.
W arszawa dnia 19 (31) L ipca 1866 roku.

R adca Dworu Zgórski.
W term inie dnia 5 (17: V. rześnia 1866 r.

T rybunał w strzym ał z Odbyciem osta teczne­
go przysądzen ia  nieruchomości Nr. 1672 w 
W arszaw ie, aż do prawomocnego rozsąd ze­
nia ap elac ji od wyroku T rybunału  z dnia 22 
S ierpnia (3 w rześn ia ; 1866 r. ze strony Sbar- 
borowej założonej. Ponieważ spór ten  wy­
rokiem  Sądu Apelacyjnego z dnia 21 i 22 
W rześin ia  (3 i 4 Października) r. z. przez wy­
rok  Senatu z duip 2 (14, i 3 (15) M arca r. b. 
rozstrzygniętym  został w ten  sposób, że n a ­
k azan ą  została  rew izja taksy  nieruchom ości 
subhastowanej, k tó ra  oznaczyła szacunek na 
sumę rsr. 46.837 kop. 18-V,, p rzeto  T rybunał 
wyrokiem z ilacji dnia 2! L ipca (2 Sierpnia)
1867 r. wyznaczył nowy term in do osta tecz­
nego przysądzenia  rzeczonej nieruchom ości 
na  dzień 7 (19) S ierpnia 1867 r  godzinę 10 z 
rana, w m iejscu zwykłych swych posiedzeń 
w W arszaw ie pod Nr. 549.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rsr. 31.224 
kop. 79, jako  części szacunku p rzez  re ­
w izją biegłych wykrytego.
W arszaw a d 26 L ipca (7 Sierpnia) J867 r. 

w z. Podpisarz T rybunału,
Ju ljań  Świerczewski.

Gdy term in  powyższjr z powodu braku  li­
cytantów nieedbył się. T rybunał wyrokiem w 
dniu 14 (26: i 15 (27) Sierpnia r. b. zapadłym  
g n a ją c  dwje taksy tej nieruchomości p rzez  
rzpe*ych sporządzone za nieodpowiednie 

— teri-żi  ieiszpj wartości sul haetó-

D rukarnji R ząd o y ę^  jirj,y o k ręg u  Naukowym W arszawskim .

wanej nieruchomości. Szacunek tejże na rsr. Nr. 549 przy ulicy Długiej p rzed  W -ym  Kło
11,3<6 kop. 6 / ,  ustanow ił, i term in  do osta- dzińskim  Sędzią delegowanym.

L icy tac ja  zacznie się się od sumy rsr.tecznego przysądzenia onej na dzień 31 
Sierpnia (12 W rześnia) r. h. godzinę 10 r a ­
no, w miejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  
Cywilnego w W arszawie W ydziału I wyzna­
czył

W arszaw a dnia 19 (31) Sierpnia 1867 r. 
w z. Podpisarz  Trybunału.

Ju ljan  Świerczewski.

■ N. D. 5116)
W yrokiem  T rybunału  Cywilnego Gubernji 

W arszaw skiej w W arszaw ie dnia 13 (25)

9r%672 kop. 2 i

1866 r. pom iędzy : Szajną  Surą i Izrae- 
m ałżonkam i Przepiórka handlującymi, 

współw łaścicielam i nieruchom ości Nr. 2197, 
zaś pod Nr. 2424 w w arszaw ie  zam ieszkały­
mi, powodami przez T eodora Łąckiego 
Obrońcę przy  Senacie staw ającym i z je  
d n e j ,

A.
Chaimem Nu3synem Gutgold handlującym , 
współw łaścicielem  nieruchom ości N r. 2197 
tam że w W arszaw ie zam ieszkałym , pozwa­
nym niestawającym, z  drugiej strony zap a­
dłym dział nieruchom ości pod Nr. 2197 w 
V\ arszaw ie położonej, nakazany  do oszaco­
wania i dania opinji o podzielności lub n ie ­
podzielności biegli mianowani, a  w razie  n ie ­
m ożności dogodnego podziału  w na tu rze  
sprzedaż nieruchomości rzeczonej p rzez  p u ­
bliczną litycję rozporządzona, do odebrania 
od biegłych przysięgi i kierowania czynno­
ściami działowemi Sędzia T rybunału" K ło ­
dziński zo sta ł delegowany, do sporządzenia 
zaś sam ych działów Stanisław  Jasińsk i R ejent 
został wyznaczony.

M ianowani biegli wykonawszy pod dniem  
6 (1 8  Czerwca 1866 r. o godzinie 10 rano 
p rzed  delegowanym Sędzią przysięgę, wy­
znaczyli term in do zejścia na g run t i ro zp o ­
częcia czynności na dzień 7 (19) Czerwca 
1 8 6 6  r  godzinę 4 po południu.

Jakoż  w term inie oznaczonym  zebraw7szy 
się w kom plecie udzielili opinją, iż n ierucho­
mość Nr. 2197 w W arszawie, dogodnie w na­
tu rze  podzielić się nie da  i wartość jej na  rs. 
12,896 kop 28 ustanowili 

N astępnie T rybunał tu te jszy  wyrokiem 
dnia 13 ,25) W rześn ia  1866r. zapadłym , p o ­
wyższe dzieło biegłych zatw ierdził.

N ieruchom ość rzeczona oznaczona je s t 
hypotecznie Nr. 2197, a  policyjnie N. 2197A 
w W arszawie przy ulicy M uranowskiej na 
gruncie czynszowym, z k tórego op łaca  się 
corocznie W ojdemu sum a r s r  5 kop. 3 0  i 
sk łada się z następujących zabudowań: domu 
f r o n to w e g o  z  d r z e w a  f r o n t e m  do ulicy M u r a -  
nowskiej: kom órki z lewej strony w podwó­
rzu ; studni po za  domem frontowym,- k o ­
m órki i stajni; stajni przy frontowej ścianie; 
dom ku m ieszkalnego; k ioaki z desek; ko ­
m órki w parterze; domku dla stróża; dołu 
na  wapno; skrzyni do lasowania wapna; 
parkanu; oficyny masiw m urowanej z cegły 
palonej n a  wapno, o pa rte rze  i 1-em piętrze; 
kom órki z lewej strony; kom órki z drze a, 
sz tachetk i kuczki z prawej strony, oficyny 
z prawej strony; kom órki z prawej strony; 
sztachety z ła t  m iędzy komórkami; oficyny 
między sztachetam i; piwnicy; byuau w "po 
dwórzu, g run tu  zaś pod ca łą  nieruchomością 
je s t  łok. kw adr 4521. Dochód z lokali w tej 
nieruchom ości zajmowanych, wynosi rocznie 
rsr. 2,749 kop 80, podatki zaś skarbowe ł ą ­
cznie z sk ładką  ogniową i kwaterunkowem , 
wynoszą rocznie rs r . 239 kop. 83.

O bliższych szczegółach, powziąść m ożna 
wiadomość tak  z taksy  biegłych u podpisa­
nego Adw okata w W arszawie, pod Nr. 1775 
przy ulicy Św. Jerskiej zam ieszkałego, znaj­
dującej się. jak o  też w K ancelarji W Podpi- 
sarza. T rybunału  W ydziału III, w W arszawie 
pod Nr. 549, gdzie również i warunki sp rze­
daży są  złożone.

Po odbyciu w dniu 31 Październ ika (12 
L istopada) 1 8 6 6  r. pierwszej publikacji zbio­
ru  objaśnień i warunków sprzedaży, delego­
wany Sędzia wyznaczył term in do drugiej 
publikacji takowych, a  żaram  przygotowaw­
czego przysądzenia  na  dzień 23 G rudnia (4 
Stycznia 1866/7 r. godzinę 10 rano, po od­
byciu którego, term m  do ostatecznego przy­
sądzenia takowej nieruchomości, wyznaczo­
ny zo sta ł na dzień 16 (28) Styczuia 1867 r. 
godzinę 5 po południu, k tó ry  g iy  nie zo sta ł 
odbytym z powodu zaszłych sporów, zatem  
Sędzia delegowany rezolucją daty 19 (31) 
M aja 1867 r. wydaną, nowy term in do o s ta te ­
cznego p rzysądzen ia  nieruchom ości Nr. 
2 l97a  w U arszawie położonej, wyznaczył na 
dzień 27 Czerwca 9 L ipca) 18 7 r. godzinę 
5 po połud-niu, lecz term in ten  dla b rak u  li- 
cyt-m ów  sp e łz ł bezskutecznie, zatem  T ry­
bunał wyrokiem daty 7 cl 9 L ipca 1867 r  
zaocznie zapadłym , taksę  nieruchomości Nr. 
2197a w W arszaw ie położtonej, o % część 
zniżył, i sprzedaż takowej nieruchom ości od 
sumy rsr. 9 6 2 kop 2: nakazał, a  zarazem  
term in do ostatecznego przysądzenia onej na 
dzięń 2 (14) Października 1867 r. godzinę 5 
po południu wyznaczył, k tó ry  się 'odbędzie w 
miejćii zwykłych posiedzeń T rybunałn  Cy­
wilnego w W arszawie w W ydziale III, pod

o p ła c a

jak o  szacunku zniżonego. 
T eodor Ł ącki,

| _ _  Obrońca p rzy Rząd. Sen
j (S.  LJ. 5118).

W y r o k ie m  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  w  W as z a -  
j wio dnia  2 i K w ie tn ia  Maja ) lSt?V r., m ię -  
| dzg B o g u tn i łę m  i K a ro l in ą  m a łż o n k a m i  - t a r k  
j w sp ó łw łaś c ic ie lam i  d o m u  pod N r .  1743 w W ar -  
5 szaw ie  p o ło z o n e ^ ę ,  t a m ż e  z am ie s z k a ły m i ,  po ­

wodami pr/jGz Feodora  Ł ą ^ k ie g ^  O brońc ę  p r z y  
: St n ac ie  s t a w a ją c y m i  z  jednej,  a J ó z e fą  P ł a c z -  

k o w s k a  F e l ik s a  P ia c z k o w s k  ego o b y w a te l a  
m a łż o n k ą  w { .systtne ji  i za  upow ażn ien iem  
s w eg o  w ę ż u  czyn iącą ,  c zy l i '  o b o jg  cm małżon- 

; kam i P ła czk o w sk iem i  w W a r s z a w ie  pod Nr.
• 1*266/7 z am ie s z k a ły m i  p o z w an y m i  przez  E d w a r ­

da  K o T . i l s k ieg ó  P a t r o n a  T r y b u n a ł u  stayrają-  
\ <*yin,i z. d ru g ie j  s t ro n y  z ap a d ły m ,  n a k a z a n y m  

z o s t a ł  p o d c ią ł  niej ucjiomośei  j od N r .  1743 w  
W arsz aw M  p łożonej ,  a  celem d a n ia  opinji czy  
N e ruehoniość  t a k o w a  w n a tu rz e  podzie loną 
h y ć  może lub  nie" biegli mia iwrwani,  w r az ie  
nieme żnośrfd d o g o d n e g o  podz ia łu  w n a tu rz e  
tychże  b ieg ły c h  do o sza cow an ia  takow ej  upo- 
ważnia jąpy,  i s p rz ed a ż  je j p rzez  pub l ic z n ą  li- 
eytAcj* ro z p o rz ąd zo n a ,  do k ie ro w a n ia  czynno- 
iPiam, d z ia ło w em i  A ses o r  T r y b u n a ł u  A n d rze j  
K o k o w s k i  z o s ta ł  de leg o w an y .  M ianow ani  b ie -  
g.i po w ykon  ej p rzy s ięd ze  zeszli  n a  g r u n t  r z e ­
czone j  ni’ ru c h o m o ś c i  i u c z ie l i l i  o p in ją  iż t a ­
k o w a  dogodnie  w  n a tu r z e  podz ie l ić  sie n ie  da  
w s k u tk i :  tego  d o p e łn i l i  o szacow an ia  i w a r ­
to ść  je j  na  rs. ńQ36 kop 44  uą t .łnowii i .  N a s t ę ­
pnie  I r y h u n a ł  w yrok iem  d a ty  2 3  C ze rw c a  (5  
L ipca )  1867 r. z a p a d ły m  pow yższe  dz ie łp  b ie ­
g łych  zdtwi,  rdz i ł .  N ie ruchom  >ść Nr.  1743 po- 
ł izoną  jr-st przy ul icy  Książęce j ' n a  g r u n c i e  
c zynszow ym , z k tó re g o  d o  I n s t y t u t u  Q.iócho- 
Btrmych,  i O c iem n ia ły c h  w W a r s z e w ie  
s ię  ro czn ie  s h m a  vs. 15,

G r .m iczy  fron tem  od u b c y  K siążęce j  z p r a ­
wej s t ro n y  z n ie ruchom- ścią Nr.  1742,  z lewej 
z m e r u  hom ością  Nr. 1744,  ty łe m  zaś  d o t y k a  
n ie ruchom ości  Nr. 1742.  D ochód  z n a jm u  po- 
r n i e ^ k a t i  ł ą c zn ie  z pom ieszkan iem  przez  m a ł ­
ż o n k ó w  cjtąyk za; m ow ą nem  w y n o s i  roezn»e 
r3  675 .  i o da tk i  zaś  ^ k a r b o w e  łączn ie  z skład-* 
k ą  ognio/va  i k w a te r u n k o w em  w ynoszą  rs. 7 6  
k o p .  83.

Z a b u d o w a n ia  są n-^itępujące: dom  f ro n to w y  
m as iv  m u r o w a n y ,  /iona od  u l icy  K siążęce j  z p ra ­
we) s t r o n y  murowany* z ceg ły ,  p rz y b u d o w a n ie  
rnasiy m u r o w a n e  o pa r te rze ,  k o m ó rk i  z ;dr7e>va» 
po  za p a ry m je n j  f ron tow y ib ,  k,-. m ó r k i  z d rz e w a  
w / ot iłuż^dziodzin  •.* k loak i ,  s t a j e n k a  n a - k r o w y  
o b o k  k loak ,  s zo p k a  o t  w a r - a  n a  c^ter^o-h s lu -  
piu hj b u d k ą  lila s tróż  i, a l t a n a  w o g r ó d k u  z 
de sek ,  p ą r k y n y  i o g rodze n ia ,  s tu d n ia ,  g r u n tu  
pod  cy łą  n e uchoniośc  ą j ’st Jo-'tci k w a  i Pato­
w ych  J ,9 * 8 ,  6 s z tu k  drz w o w o c o w y c h  w
ogró d k u ,  mlodvch i k rzewów,  b ru k  w p od w ó rz u  
z k am ien i  po lnych .

O  b liższych szc z eg ó łac h  p o w z i ą ć  m ożna  
wi dotność u cod: i sanego  T e o d o r a  Ł ąc k ieg o  
O b ro ń c y  m ż y  Senac ie  w W ar sz a w ie  p o d  Nr. 
1775 z a m ie s z k a łe g o ,  o raz  w k a n ce la r j i  P o d p i -  
s a r z a  T r y b u n a ł u  W y d z ia łu  I I I  w  W arsza w ie  
p »d Nr. 549  i s tn ie jące j .  Po z ła że n iu  w a r u n ­
ków  licyt- .cvjoych p ie rw sza  p u b l ik a c j a  a k o -  
wych od by f a  s ię  w* dniu  10 (2 2 )  L ip ca  1867 r .  
o godz in ie  10 ra n *  i te rm in  do d r u g i r j  p u b l i ­
k ac j i  t a k o w y c h -  a z a r a z e m  .p rzygo tow aw czego  
P"zysądzeniu  nieruchoraoic-i Nr. 1743 w W a r ­
szawie . po łożone j  w y zn ac zo n y m  zosta ł  na  dz ień  
4 (1 6 )  W rz eś n ia  1S07 r. g o ^ i n ę  10 rąąow k tó ­
ry  s:ę  o d b ę iz i e .w  mi- j«scu z w y k ły ch  piśsiydz^ ń 
Ti yhuiii ił ii C y w iln e g o  w W arszaw ie  w W y d z i a ­
le I I I  p pd  N r .  549 ą r z y  u l icy  D łu g ie j  p zed 
W. A ndrze jem  K o k o w s k im  A se s o re m  ci ej e g o -  
w a n y m .  • : 7 1  A

L icy ta c ja  znc/ .n 'ę się  od  s u a r  rs.  5036  ‘:op» 
44  jaiiO s z a c u n k u  przez  b ieg ły c h  w U i ts ię  
dowej  w vnale/ . ionezo.

T e n d o r  Ł ą c k i ,  O brońen  p r / y  Serovc e.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 5162).

Weterynarz
M arj ampolskiego 9 eteryuary.jnfgo O krę­

gu, sk łaJa jącego  się z Powiatów M arjańipol- 
skiego W iłkuwyszjkięgo i W ładysławośęskie-
go A sesor Kolegialny U ł u d ^ ł A n  Ł u -
c ź j n s k i  obeeuie s t i łe  ma m ieszka­
nie w m ieście  >\iłkowyszkach, na  przeciw  
apteki. (12770)

(N D. 5146).  Podaje do pow szechnej w ia­
domości. iż B i l e t y  3, i n i i i a r d o u r  w y­
dane za Nr. i 1,814, 39,616, 6,332, 10,649, 
przypadkow o zaginęły

W zywa się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygodnie od dnia 15 W rześnia 
1867 r. to je s t  od daty ostatniego ogłoszenia 
zg ło s ił się i prawo posiadania onegoż w D y­
rekcji Lom bardu udowodnił, gdyż w p rz e ­
ciwnym razie  dup likat biletu wydanym zo­
stanie osobie, której nazwisko zapisane w 
księgach Dyrekcji.

Z a  pozwoleniem  Cenzury.

(Iłalazy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)
Lt ODA i  KK.


